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» t Kwestia brytyjska
W śród  wielu  kw csly j,  k ló rc  Iw o rz a ! mioi , zdobyć nabyw cę  swych p io , luk tóv . .

p rzew lek le  bolączki eu ro p e jsk ie ,  coraz 
w yraźn ie j  zarysow uje  sio — kwoslja  b ry ­
ty jska. T ak ie  sfo rm ułow anie  trudności,  
p rzez  jak ic przechodzi obecnie  im perjum  
b ry ty jsk ie  w s to su n k ach  z E uropa , jest  
m oże trochę  frapu jące , jed n ak  czujny ob ­
se rw a to r  dziejów Anglji w la tach  pow o­
jennych  m us i  stw ierdzić , że dzieje  te  w y­
k azu ją  sta ły  rozwój jak ie jś  c iężkiej cho­
ro b y  w ew n ę trzn e j  i żc n ic  bodzie p rzesadą  
z tego po w o d a  u ty c ie  w yrażen ia :  k w es tja  
bry ty jska .

C horoba  istniała już p rzed  wojną, ale  
Symptomaty jej słały, się widoczno dop iero  
w  la tach  ostatnich. Zw ycięska  i pow iększo ­
n a  tery to r ia ln ie ,  W. B ry lan ja  stw ierdziła  
w kró tce  po z a w a l i l i  pokoju , żc miaiao 
zwycięstwa, sy tuacja  jej polityczna i gospo­
da rcza  uległa pogorszeniu . Obok niej bo­
w iem  w ysunęły  się na ró w n o rzęd n e  połogi 
m o rsk ie  Stany Z jednoczone i Jap o u ja ,  
a  rów nocześn ie  lakzo dom inu jące  w h a n ­
d lu  światowym  s tanow isko  Anglji gw ał­
towanie zaczęło spadać. Rządy bry ty jsk ie  
zrozum iały , ze z bogatymi Stanaim  i Ja-  
pon ją  t ru d n o  by łoby  im k o n kurow ać  
w zbrojen iach  m orsk ich  i d la tego  rezy g n u ­
jąc  bez  walki z p rzed w o jen n e j  hcgem onji.  
s ta ra ją  się ty lko  o u t rzy m an ie  rów ności sil 
n a  m orzach . W y razem  tych dążeń  były 
kon fe renc je  w W aszyng ton ie  i Londynie . 
Choć rów norzędność  sil Anglji, S ianów 
i Jap o n j i  została na  tych konferenc jach  
p rzy ję ta  i p rzep row adzona ,  to jednak Lon­
dyn zdaje  sobie  sp raw ę ,  że je. t to tylko 
k o m p ro m is  n a  k ró tk i  te rm in . Gdy Rola 
a m e ry k a ń s k a  zrów na  sję faktycznie  z b ry ­
ty jską ,  w tedy  S iany  zażadają  o lw arcie  dla 
Siebie przewagi.

Gorzej jest ze sytuacja gospodarcza 
Anglji. P odczas  wojny i po wojnie rozwd 
ną ł  się ogrom nie  p rzem ysł w Am eryce 
i Azji i pozbaw ił p rzem ysł angie lsk i,  zw ła­
szcza teksty lny , wielu zan o rsk ich  rynków  
zbytu. W yp ie ran a  z k ra jów  zam orskich  
u s i łu je  A nglia  powe?o\va<).s\ve s t ra ty  w  E u ­
ropie, a le  tu zasta je  p rzed  w szysthiem i 
k ra jam i postaw ione położne b a r ie ry  celne. 
K ażde  państw o  e u ro p e jsk ie  usi łu je  stwo­
rzyć  w łasny przemy ł i broni sic przed  
im portem  wszeik iem i ś rodkam i aż do p ro ­
hibicji włącznie. Jed y n y  sposób, k tó ryby  
w  tych warnikach mógł ułatwić ek sp o r t  
bryty jsk i,  t i. w ybitna zniżka plac, jest 
W' Anglji ze względu na sile związków' ro ­
botniczych, ca łk iem  n ie rea lnym . W obec 
tego p rzem ysł i górnictwo ln y ly jsk ic  p r a ­
cują od 10 lat s ta łe  w a tm osferze  k r j  zyso- 
waj. sta le  m ają  n a d p ro d u k c ję  i s ta le  
wloką za soba pó łto ra  milionowa arm ję  
bezrobotnych . To zjawisko, k ió reb y  można 
sfo rm ułow ać  w zdaniu , że Mig) ja  ze swym

T en  sam motyw kazał także Anglji n ap ie  
rać  na  szybk ie  rozb ro jen ie  i zniżenie ceł 
w E u ro p ie  o raz  na u zn an ie  Sowietów, ce ­
lem wciągnięcia ich do  eu ro pe jsk iego  
obszaru  gospodarczego. A naw et, gdy te ­
raz  w idzim y agitacje n iek tó ry ch  ang ie l­
skich pism za rew iz ją  po lsk icn  g ran ic ,  to 
m otywem tego ciążenia jes t  rów nież  na­
dzie ja  (naszem  zdaniem  z łudna),  ze rew iz ja  
ta  w płynie  ko rzys tn ie  na rozwój a n g ie l­
sk iego  hand lu .

Słowem, A nglja  n ic  chce się pogodzić 
z myślą, żc ze swoim przem ysłem  jest już 
w E u ro p ie  n iep o trzeb n ą  i żc jedyne m dla  
n ie j  wyjściem  z k ryzysu  może być ty lko 
em igracja  m asow a ro b o tn ik o w  z k ra ju  
i p rz e n ie s ie n ie  fab ryk  zagranicę, iak  to 
już rob i p rzem ysł teksty lny. Decyzja ta 
oznaczałaby  oczywiście kon iec  wielkości 
Anglji i ciłatego o n ie j  n ik t  z A nglików  
myśleć n ie  chce. Ale innej ra d y  na  rosnący  
k ryzys  n iem a i w’obec prozy rewolucji 
i nędzy Anglicy będą  m u d  et i m asam i 
opuszczać swro wyspy. W te d y  d op ie ro  
„kw estja  an g ie lsk a"  p rze s tan ie  istnieć. )

ax.

KONFISKATA .,AE>C\
w arszaw a CTdef. jżk) Wczorajsze „A 6C“ 

•agMSło skonfiskowane za ’ przedruk artykułu 
.Po!onji“ katowickiej o gen. Slawoj-Sldndkaw 

skini i ('hmitlow«kirn.

Etyoenrfja pin. kowin ikacj* dla stuii nutów
1

Warszawa, (Trfef. wł.) .Wbusł rrw w o komu­
nikacji przyznał.* na rok 1030/31 195 s typen­
diów, dla studentów szkół: Akzleinij, nczHni
państwowych śtydmbłi. szkól tcdinicztiych ko­
lejowych. Mianowicie: 65 stypcndja ęo 150 zł. 
miesięcznie dla stu [lent o w politechniki w W ar­
szawie i Lwowie, 8 stypendiów po 150 gulde­
nów dla studentów politechniki w Gdańsku, <5 
s typ . po 150 zł. miesięcznie dla studentów 
wydziału prawa i euonemiji na i w .  w War 
rzawie. Lwowie, Krakowie, J*e*nąni«, Wilnie i 
Lublinie.

Halia? Pasza oragnie drogi legalnej.
Kairo, -i sierpnia. Podczas wywiadu d z icn -’ gdzie, zakłócony i pragnie dojść dc celu dro- 

nikarskiego przywódca nacjonalistów egip- g ą  legalną Przedewszyst-kiem należy uszano- 
skich Nahas Pasza, oświadczył, że nacjonaliści wać konstytucję. Na zakończenie Nahas Pasza 
egipscy nie mogą być uważani za partię, gdyż oświadczył, że nacjonaliści egipscy nie są re-
ich ruch jest wyrazem woli całego narodu. On
osobiście życzy sobie aby spokój nic został ni-

wolucjomsiami, czego o samym królu powie­
dzieć nie można.

Czangszę sprzedali komuniści
*,& r t u l jo n  d o la r ó w .

Lonayn, 4 sierpnia. ..Times* donosi z Szang 
baju, że zdobytą Czangszę oddań komuniści 
za cenę mil jena dolarów meksykańskich 
(okrągło 5 miljonów zło ty chi. Podczas, gdy par-

lamenta.rjusze artnji rządowej dobijali targu 
wojska ich znajdowały się już pod mu ram 
miasta, w oczekiwaniu na wulny powrót.

10 tysięcy domów w Osaka pud wodą.
Londyn, 4 sierpnia. .,Thnefc“ przynosi dziś zioro. Tysiące osad ludzkich •»oda zniszczyła

dalsze szczegóły powodzi, jaka nawiedziła cala 
środkową japorję. W następstwie n ieustają­
cych opadów, wystąpiły' z koryta prawi? 
wszystkie rzeki, zalewąiąc całą obońce w sze- 
roki.n promieniu. Doniedawna gęsto zaludnione 
miejscowości wyglądają jak jeano wielkie je

o lb r :  y m im  p r z e m y s łe m  slfljc sio ce rą / .  cU;) p, Fynac odleciał d z i \  przez P o /nań  do 
ba rd z ie  j w E u ro p u -  m e p o t m d u i ą .  jękt [i « r k « * r a  segnali n i  h tn isk u :  m!-u--.-r 
w ła ś n ie  ‘s ło tą  „ k w c s l j i  a n g i e l s k i e j1' i z a r a - , j;Mlllinikacji KUbn, am basador francuski Laro-
2em źród łem  nerw ow ych szam otań  i do-
t y w . t y d i  e k s p e r t  mordów u polityce we- t r  stanu w ministerstwie konmreks -ji V- 
w n ę trzu c i  i zer  oę trzne j  A ng lj:.

I lak, by pozbyć się lego k ryzysu  i lyeb 
bezrobo tnych , zm ienia  Anglja co k ilka  lal 
rządy. To L. G eorgu  przyszedł w r. 1022 
R o n a-  Law, po nim Baldwui, polem Mae- 
bripaUł, znow u Babin, in i znon u p re m je r  
z P a r t j i  P ra c y .

Nigdy w ciągu o s lan irh  100 h t  Anglia 
n ie -zużyw ała  tak  S tybko rządów, jak obec­
nie . S k u te k ?  W zrost  bczrobotnyeb  do 2 
tui Sion ów.

By ten  k ryzys  usunąć , wysunął Snow- 
den  w swoim czasie p ro iek t  p oda tku  m a ­
jątkowego, a  B aldw in p ro je k t  związku cel- 
iego Jm> e r ju m  Tym czasem  ostatni- ' wy­

bo ry  w  K anadz ie  p rzyniosły  zwycięstwo 
konse rw atys tom , k tórzy  są zw olennikam i 
cel ochronnych  p  r  z. o o i w im ro r lo w i a n ­
g ie lsk iem u, a p o d o b n y  ruch szerzy  ; s 
i w Afryce P o łu dn iow ej i w Ind ja rh .

P>v ów k ry zy s  usunąć , rzuciła si<- An- 
g ł 'a  na T r a k ta t  w e rsa lsk i ,  by przez, po- 
dżwigi.ięcie polityczne  i gospodarcze  Nie-,

Zakończenie z azriu sf 3W ariskich 
straży pożarnych w lu b la n k

Lubiana. (PAT.) W dalszym ciągu uroczy­
stości związanych zp zjazdem straży pożarnych 
krajów słoweńskich . JO.OoO 9trażaków jugo­
słowiańskich, czechosłowackich i polskich za 
100 sztandarami i 20 orkiestrami. Po ychodz ie  
odbyły się ćwiczenia strażackie Prz wc-tniczą- 
c y  związku czechosłowackich Sabll w pne-tnó- 
wicniuch wyrazili wdzięczność dla, króla Ale­
ksandra za życzliwy stosunek do jardu i opie­
kę nad nim. Wieczorom odbyi się bankiet, k tó ­
ry zakończy! kongres.

rząs e n *  ziemi w pob: ża marża 
ta i js l t ie g o .

Londyn, 4 sierpnia. Z Mo.-kwy donasza o 
gwałtowaiHin trzęsieniu . zienń. je kie ubiegłej 
nocy nawiedziło północno-wsehednie wybrzeże 
morza Kaspijskiego. W-kutek trzęsienia ziemi 
kilka miejscowości miało jąpec zupełnemu zni­
szczeniu. Mówią o 500 zabitych i 4 tysiącach 
ranyctu Rut&kn Ural miała wystąpić z brzegów, 
gdyż koryto jej wskutek trzęsiaiw ziemi zo. 
stało zasy jan"  Polychczas- niema potwierdze­
nia, tej wiadomości.

Okrątem b?.zpieczn'Bi n?ż samolotem.
Kopenhaga, 4 sierpnia , Niemieccy lotnicy 

llirth i Wolier, którzy 24 li.pca wylpcieli z Ber­
lina i etapami zamierzali dotrzeć do Chicago 
w .niedzielę przybyli do Bey'kjaviku na H andji .  
Obecnie lotnicy zrezygnowali z dalszego lo-u 

w imienin ministerstwa rpraw zagrar icznyeh" ponad corarem  rzekomo z powodu braku od­
ra;,ca ministerialny Przezbl; 'ecki i W oytkowsk'. | powiedniego miejsca do lądowania r.a Gren­

landii. Lrstanowili zatem niebezpieczny Atlan­
tyk przebyć na bezpiecznrm parnwon. Rpako- 
wali zatem ' -m o lo t  i wraz z nim załadowali 
się na okręt,, k tóry zawiezie ich do Montrealu 
w Kanadzie.

LOTNICZKA 4MA JOHNSON OTRZYMA 
10 TYSTĘCY FUNT. SZT

Wiedeń. ;PAT.) Miss AMA Johnson.' która 
przybyła wczoraj samolotem z Budapesztu wy- 
.startowała dziś do Londynu gdzie powitana 
zostanie przez lotników angielskich i ęcizie an­
gielski minisfeT lotnictwa lord Thomson w rę  
C7y jej nagrody w wysokości 10.000 1. szt.

i ' ' i ---------- 0 ---------- . . .
Warszawa, (Telef. wł.J Mimioncj n-edzieb 

zanotowano w Amgjli liczne wypadki samocho­
dowe, podczas których zginęło 16 osób.

MAC DONALD POWRÓCIŁ D-O LONDYNU.

Wiedeń, (PAT). Premier angielski Mac R o­
nald przybył dzjsiaj w południe z Oboranimer- 
gau tlo Insbrueka, „kari po zwiedzeniu osoMi- 
wcśfti miasta wyjechał wieczorom przez Paryż 
wp.rort do Len d y m , 7,c względu na pryiwafny 
d ia-ak t^r  jego podróżz odpadły wszelkie przy 
jęcia rficjalnę.

Frannuski min htfiictwa' Ip irścil Po sVę
Warszawa. (PA T) Francuski mlni.de: lęfni-

che, wraz z personelem ambrsrady. redsekre-

Czapski, .jżzef dcpart.-ime-ntn lSjtfrcjffwa w  nftsi- 
ste.jstwie «.praw wojskowych pik. , Rayski (

Prezydent Rz<il!te! wyjpźclża w piątek 
dc Estoiri.

Warszawa, ITelcf. wł.) Trczydciit Rzplitcj 
M 'ścieki wejeżdża z W arszawy do Ejtonji m 
piątek 8 b. m. P. Prezydent, wyjeżdża z W ar­
szawy w godzinach południowych, by do Gdy­
ni przyhyć wieczorem i udać się na noklad 
statku „Pol en ja1’. kfórv ma Go przewieźć do 
Tallina, Statek . .ro lou ją11 odjedz,ię w nocy;', z 
Gdyni a do Tallina przybędzie iprzed połu­
dniom. Prozy,lont owi tow a.nzy6.zyć będą: min. 
cpr. zCwn. Zaleski, dyr. defarf. w MSZ. Romer 
i naczelnik wydziału wschodniego : Hołńwko. 
,.Pol mji“ będzie towarzyszył ko.ntrtoąpedowiec 

W idior’' i łorporlowoe: Mazur11, „Podhals-
niin1,.„Śląza'k<< i „Kraikowiaik*1.

doszczętnie. Także 'wielkie miasta poniosły ol­
brzymie straty. W Osaka stoi 10 tysięcy do- 
mew pod w otrą, w Tokio 4 tysiące a w Tottori 
3 tysiące Doiycnczas znana liczba ofiar śmier­
telnych wynosi 50 usćb. Cyfra t a  nie jest oczy­
wiście ani w przybliżeniu ostateczną.

Poincare o oatr^otyźm e francuskim.
Paryż. (PAT.) Przemawiając w Samnigny 

w czaie uroeystośći rozdania nagród w jK dkj 
ze szkół mieiscowych. Poincare wygłosił lo 

uczniów przemówienie, w którcm oświadczył: 
..Nie należy popełniać błędów polegających na 
ignorowaniu lub nieuznawaniu zalet innych na­
rodów'. Nal°ży sobię życzyć. ażebv mą ;r.e uzgo 
dnienie ich wysiłków z na>zemi przyczyniło s.ę 
do wzrostu dobroliytu i roz-woju moralnego ca­
łej ludzkości. Karygodną .naiwnością byłoby 
jednak przypuszczać, że z powodu togo powin­
niśmy .się wyzbyć patrjotyzmu i wy:zoo s'«ę 

n? szych gwarancyj bezpieczeństwa. Państwo 
usposobione pekojowo alę niezależne i siłne 
przyczynia się w większym stopniu niż naflśft 
słabw i bęzs:łnv do rios:ppn cywilizacji i jest 
bardziej wydatnym czynnikiem w posuwaniu 
się naprzód'’. *
„ 0 ? S E R v  A TORF, RO,MANO« GHOM1 N^ R U - '

S7ENIE SPOCZYNKU NIFDZIFLN^GO.
tya-rSTawa, (Telcf. wł.) AYoboc czr dych .\y- 

padków nierofzanowania odpoczynku niedziel­
nego )v Rzymie. ..Osserratore Romano" wystą­
piło z artykułem. krytykującTOi ten stan rze­
czy i zwracaiacym uwago że naruszam0 sptK 
czyritu niedzielnego otlbyw,? się przy robotach 
rządowych. ..Gj,ss,ę,v\atore ,P rm :,no“ ubob'w-a, 
że rrzyklad ten idzie % góry : podnppi je  to 
jest niezgodne z ora w om pisanom.

POŻAR OLBRZYMIEGO WELODROMU.
. Noivv Jo-k, 4 sierpnia. W  dg.ielnifjt B ru m  

spłonął dijszezetnię ubiegłej noci* sławT,v. el- 
ferzy mi wcfcdropi drewniany, mogący nonuę- 
ścić 18 tysięcy widzów'. W czoraj odbywały się 
w im wielkie zawodv kolarskie a w pnre go­
dzin później wybuchł nożar. p r a w d o p o b n i e  o d  

porzuconego niedopałka papierosa.

Samoloty nolskie bvłv zmiiSTono 
nrzsiecjBR cra^cę niemierką.

Berlin, 4 sierpnia Gin,gnące się od dłuższe­
go czasu dochodzenia w sprawie przelotu sa 
molotów polskich ponad terytorjum Niemiec 
zostały obecnie zakończone. Od rr.n u p o s u e  
go nadeszło oświadczenie. i °  zdarzył 
wpr.Twdzip wypadki prze:ocema granicę nie 
mieckiej przez, samoloty polskie, zostały je. 
dnak spowodowane zbłądzeniem prz” nieko- 
rzystnych warunkach atmosferycznych, ' t w i  
to winni zostaną, pociągnięci do odpowiedzial­
ności. Oświaedzenie rządu polskiego zaw rrn  
wrp?zcif* nwa^R. podobne przcoc2^ius zd<i* 
rzają sie także lotnikom niemieckim.
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0  mm pisz# inni?.. Stulecie niepodległości JtSelga
Kto b j 1 obeonyra na uroczystościach stule­

cia niepodległości w Brukseli, kto wtedy pa­
trzeć i słuchać umiał między wierszami Fcgc 
co wklziai i słyszał. ten naipewno lepiej w parę 
dui pojął Belgję, jej śtulotm rozwój i jej obec­
ne nastawienie.

Sto lat temu Belgja była czomś niezmiernie 
podobnem do dzisiejszej Nadrenji. Fo kongre­
sie wiedeńskim kraina ta znalazła się pod pa­
nowaniem ho lendersk im  i szczęścia tam me 
znalazła. Po wybuchu rewolucji lipcowej 1830 
roku ,w Paryżu, zanim przyjdzie kolej na Pol­
skę, Beflgja chwyciła za broń. Nastąpiły długie, 
u-ciążliwe pertraktacje między Anglją a F ran­
cją. Bardzo silne stionnicnwo belgijskie opowia 
dało się wiprost za wcieleniem do Francji. Lon- 
djsn sprzeuiwił się temu, bojąc się wzmocnie­
nia Francji i potęgi francuskiej nad Skaldą. 
Stąd też. za poparciem Amglji i zrezygnowaną 
zgodą Ludwika Filipa, powstało nowe państwo 
buforowe —  Belgja.

Niema wątpliwości, żo państwu tcinu pe­
symiści ,prze,powiadali krótki żywot, argumen­
tując właśnie tak, jak  ci wszyscy, co z Clemen­
ceau na ozela zwalczali separatyzm nadreński, 
za k tóry  opowiadali się i Foch i Mengin i. po 
oichu, Poincare. Nie trudzono sic więc wie­
dząc, że się „takie pantwo buforowe11 nic osta­
nie; element walonki był tam przecie „za silny, 
by do Francji nie ciążyć’1; o ciążeniu elementu 
flamandzkiego do Holandji można już było nie 
mówić Bądź jak  bądź. co strachliwsi byli prze­
konani, że Belgja stanie się zarzewiem niepo­
koju europejskiego, bo się ostać samodmelnic, 
pod bokiem Francji , nie zdoła.

J a k  widzimy rozumowania te — jak  się 
okazało —  błedoe, odpowiadają wcale dobrze 
obawom niedawnym co do sprawy neutralnej 
Nadrenji, niepołączonej z Niemcami. Na nna- 
logję tę wymów nie zwrócił uwagę Foeli w 
swym ..Memoriał1’. Historja wykazała niestety, 
zo Amgilja lepiej u n ra ła  przeprowadzić swą te ­
zę belgijską w r. 1830. niż Francja swą teżę 
nadreńską w lakach 1910— 1930,

Belgja ostała się zwycięsko, niezmiernie 
.umiejętnie rosgospcdarowując się w swej neu- 
Łraimości, w ciągu całego wieku XIX i później, 
a i  do roku 1914.

-Sipotikało ją  w ty  eh pierwszych dziesięcio­
leciach jej bytu wielkie szczęście w postaci 
.nąarej dynnstji, szybko unarodowionej. Zagra­
niczni Koburgowie dla Bclgji mocno się za­
służyli. Leopold I. założył podwalmy. Leopdd  
U, za życia wyśmiewany i mierozuimiany, oka­
zał się dobroczyńcą ojczyzny na. wielką skalę, 
dizięki nabyciu Konga na prywatną własność, 
utrzymań.a go wbrew . wszystkiemu i darow a­
niu go krajowi. Wreszcie król Albrecht, stał 
się uosobieniem niezłomnego patry jofyzmu i 
wci'demem Tycerskości w czasie wmllkiiej woj­
ny Trójca monarsza, figurująca u wejścia do 
W ytaw y w Anit/wenpji jest istntinm godna 
wdzięczności, jaką  obdarzają ją  Belgowie.

Krajowi tomu, u wejścia w  wiek XX, mogło 
może brakować pewnego egzammu. ozy też 
pewnego pasowania na narodowość. Wieczna 
neutrrvilriii>ść Belgów narażała ich na pewne oio-

ć1 ocenianie i niższe szacowanie. Los zrządził, 
że konieczność takiej próby zjawiła się aż za 
szybko i aż zbyt nieprzewidzianie. Zalana w 
mig przez wojska nicmifmkic Belgja niupodle- 
gia została okrojona d ó  skrawku zimni uad- 
inorkbj przy Ypres. Ab? okrawek ten stuł się 
na wiek] symboWSn belgijskiego -bohaterstwa 
i nieposkromionego p a tr jo ty 7.m11. Słuszności 
rozwiązania z roku 1.8t>() dowiodła epopeja lat 
1914— 101S.

Najazd niemie-oli zrozumiano przedewszyst- 
kiem . ja k o  bolesne, niesłychanie krzywdzące 
narusizenie prawa. Belgja istotnie nikomu nic 
nie zawiniła: neutralności =-wej strzegła jak
oka w głowie; Niemcom nigdy się nie narazi­
ła. Za to wszystkjdspotikaly ją inwazja, ruina 
i s trata  setek tylięcy najlepszych jej synów.

Tego Belgowie nic zapomnieli i sądzie wol­
no. liie zapomną. Miałem teraz okazję paro­
krotnego przekonania się, jak Belgowie są pa­
miętliwi...

Najwymowniejsze były dla mnie nie uro­
czystości oficjalne i nic pochody, i nie mowy 
na urząd.

Belgję zrozumiałem w dwu przejawach, kran 
cowa od sj»bie odległych.

Pierwszym było orędzie króla Albrechta. 
Nic bawiąc się w arkana polityczne, któro do 
niego nie należą, król zwrócił się do narodu 
ze wspomnieniem stulecia, z zapewnieniem po- 
kojowości. i — z wezwaniem do czujnego nie- 
rozzbrajania się przedwczesnego Było to orę­
dzie ,do narotlu i —  odpowiedź na propozycję 
fedcraliamu europejskiego Brinnd . odpowiedź 
mocniejsza .od już /jnanej. ministerialnej. (.Bel­
gja jest takim „szczęśliwym krajom, gdzie i mi­
nistra stać na m f  ąjgumentów i odwagę pra­
wa).

Drugim takim przejawem dusży belgijskiej, 
niezmiernie wyuvow.ny.rn dla tego. k to  patrzeć 
umie i słuchać, była postawa tłumu, tłumu, ba 
wiącego się i baraszkującego.

W  niedzielę 20 lipca. wiecaoreon w kawiar­
niach lii-uksel-kich panował nastrój 1 iermaszo- 
wy. Nic jost to „esp r if1 paryski, jest to we­
sołość nicfrasobliwsza.1 niejbojąca sie śmieszno­
ści, nic unikają,ca ludowych chwylów i kawa­
łów. Oluż hymn narodowy ..Brala.nqoune“ nic 
został fu w yĆMieeny za nawias, pod pozorem 
sziwuinku i powagi. J c R  to  pieśni Belgowi tak 
bliska, żc nic rozstaje się z nią w ozaśie,y/,a- 
ba-wy. Między dwiema pieśniami hucznie weso­
łymi. zjawiła się samorzutnie, pod napoiłem 
tłumu, i ..Brabanpouno11. Ale wtedy, nagle zmie 
iliało się wszystko. Kozohielutany tłum przc- 
..tnu.ił sie fimiaćy zrywał-się na nogi i słuchał 
podniośle. Duszo stawały ..au g a n i  a voufc“. 
Polem, zahartowane w dostojeństwie, śmiać się 
mogły na nowo.

Zresztą, było to przejście do wesołości. Fp 
Rrubanrjonic1’ zażądano ..Madei >nlt. OĆIżwu 

wesołość 1 i-agiczna frontu franciisko-belgij,-kie­
go. D roga  do ,.Maf>\ljaniki’1 ataki otworem!

Tak ta Belgowie rok 1830 święcą wspom­
nieniami wielkiej wojny: rozumieją, ze ona to 
właśnie definitywnie, uświęciła ich wiekowa, nie- 
pędlcgłość.

Bruksela, w Upcii.

Chiny rozdarte na trzy fronty
NOWA TAKTYKA MOSKWY.

Część legionistów przejdzie do tewicy.
W yłącznym  p ra w ie  tem atem  chskusy j  

p raso w y ch  jes t  obecnie  sp raw a  zjazdu l e ­
g ionow ego w R adom iu  i wogóle Iegjonow.

„D zienn ik  L w ow sk i11 zapew nia , że o r ­
ganizow anie  „dem okra tycznego11 Z w iązku  
iegjonrstćyy p rzez  pp. S truga  i T h u g u tta  
n ie  jest

, j w  niczym bynajmniej „groźne11 dla 
obozu legjonowcgo. Zapewne tu  i ówdzie 
pojedyncze jednostki, oderw-ane od środo­
wiska, me w ytrzym ają nacisku, ulegną 
w,płvwom des trukcyjnym  i dadzą się użyć 
jako narzędzie w rakach partyjnikow. Hyc 
moLi więc, że i dzisiaj znajdzie się garść, 
która da sie zwabić syrenim głusewn pp. 
Thuguttów, nie mogąc wytrzymać nowej 
próby charakteru. Ale rzeczywistość przej­
dzie nad nimi do porządku, jak  przeszła 
w roku 1916-tym i 1917-tym. Obozowi le­
gionowemu żadne próby rozbijackie nie 
zrobią nic. Przeciwnie, —  wzmocnią go 
joszoze i skonsolidują11.
A w ięc  sam u sanac ja  liczy sic  z o d ­

p ływ em  pew nych  żywiołów z legjonów.

Orgun sanacji wróży zwycięstwo
„G aze ta  P o ls k a 11 apositrofuje lew icę:

„W alkę z Piłsudskim przegracie, prze­
grać musicie! Czy wam się zdaje, że ła­
twiej oyio kazać chwycić narodowi za 
broń, ukazując mu cel — wobią Rzeczpo­
spolitą, niźli w tej Rzeczypospolitej wygrać 
walkę z tym ozy innym obozeim partyjnym? 
Mamy wrażenie, że wćczas o wiele trud­
niejsze było zaaanie, a siły Piłsudskiego 
dużo słabsze, niż dzisiaj. Jesteśmy spokojni, 
na  mecie walki nie jest pisane wasze zwy­
cięstwo. W tej walce ofiarujemy Komen­
dantowi siebie i wszystkie swe siły; w;em? 
do końca — „Ci, którzy nie odeszli11. 
Stoimy więc p rz e d  now ym  konflik tem , 

k tó rego  t e re n e m  będzie  Zw iązek  Legjoni- 
stów. Tuta j,  n a  tym odcinku , podejm uje  
teraz lewica w a lk ę  z p P iłsudsk im . B ę­
dziemy ją ś ledzili  z zaciekaw ieniem l

Próżne nadzieje.
„ P o l s k a 1 pisze, że n a  zjeżdzie w  R a­

dom iu  b ę d ą  m usie l i
„ludzie, którzy długo obnosili w społe­

czeństwie dumny prymat swojej orjenta-cji 
niepodległościowej, rozważyć raz kwest.ję 
przyczyn, dlaczego coraz trudniej im jest 
obracać się w  społeczeństwie, dlaczego 
przynywa im przeciwników, a wśród naj 
bliższych tow aizyszy szerzy się głębokie 
zwątpienie?"
„ P o ls k a 11 w y raża  nadzie je ,  że po  tern 

„ rozw ażen iu11 san ac ja  pow ie  w reszc ie  spo­
łeczeństw u, czego chce.

„Ponieważ, —  pisze —  ja k  słychać, ma 
tam  przemawiać jeden z wodzów a  ak tua l­
nie szef rządu, pułk. Sławek, więc wolno 
oczekiwać, żo inożc usłyszy się s tam tąd  
6łowa, według których  można będzie doko­
n ać  programu wej reuigenizacji tego obozu. 
Pułk. Sławek, najbardziej dotychczas rml- 
k l iw j premier polski, m a sposobność do 
tego, aby  objaśnić społeczeństwu o celach 
swego r,*ądu Wszakże kia> wie, czy m e n a j­
hardziej napierają  o to... jego właśni t^wa- 
zysze broni, którzy  burzą się coraz wyraź­
niej, że wodzi się ich poomacku11.
Tylko, czj się „ P o ls k a 11 doczeka  j a ­

k iegoś p ro g ra m u  od p. S ław k a?  W ątpim y! 
Z nalih j  śmy go już uotad , gdyby go p. S ła­
w ek  m ia ł Co najw yżej pow tórzy  znane  
pow iedzen ie  o „ łam an iu  kości11.

Czeąo sobie sanacja życzy!
„Naprzód,'1 pisze, że sanac ja  wolałaby, 

żeby  opozycja roznoczęła  z n ią  w a łkę  
orężną.

„W braku wroga, zewnętrznego mogła­
by na „wręgu w ew nętrznym 1 zademonstro­
wać, ż o  we cy rzuca  się jednej trzeciej 
budżetu na wydatki wojskowe, żo armja-, 
ja k  sanacja się przechwala, jeat w jej 
rękach, gotowa do obrony „ładu i po­
rządku11 przez nią reprezentowanego. Tej 
satysfakcji sanacja nie doczeka się, bo 
i poco uciekać się do gwałtu, kiedy — 
kilka p r z j  toczonych przez naw cyfr mówi 
o tern wyraźnie —- czas działa na  korzyść 
opozycji, a  przeciw sa.nne.ji: kiedy ona
prędzej r o z l e c i  się od wewnątrz bez potrze­
by wielkiego wysiłku i nacisku z we- 
w nętrz’1.
Organ JA P. S. liczy na to, żo g o sp o d a r ­

cze za łam ani^  się k r a ju  poderwiC g ru n t  
pod no g ara1 sanacji.

Władza jako cel.
Pos. R y b a rsk i  w raca  w „Gazocic W a r ­

szaw sk ie j11 do Frazesu „par ty jn ie tw a11, k tó ­
ry m  sie sanacja  posługiw ała  w walce 
z pa r lam en tom .

„Dzisiaj <e Trazesy nie są pozbawione 
komiczne; ?«ro'ty) gdyż stronictwa opozy-

Nadc-bodzą coraz bardziej alarmu|ąee w m - 

domośoi o jwo.jnie domowej w Ohinaeu. Rząd 
namkiński (południowy) nie zdołał o; anowac 
sytuacji, a dyktator,  Gzang Raj Uzek, spot­
kał  nawet, w łonie narodowego stronnic tw a 
,,K uomintangu ’ opozycję, która paraLżujo jego 
aktywność. Powstał ponownie w Pekinie rząd 
zorganizowany przez zbuntowanych jenerałów 
i obronie stara się umocnić się w prowincjach 
.północnych. Równocześnie w środkowych wo- 
w'ncjuoh dał się odczuć ruch komunistyczny, 
k tóry  się skupił pod wodzą pół bandyty  Ozu 
Mao, —  z  indywiduów z pod ciemnej gwiazdy, 
rozbójników i dezerterów stworzył armję i zwra

cy.jne prowadzą w  tej chwili mn:ej -zaciętą 
walkę, nawet niektóre z nich zbliżają się 
do siebie, a najzawziętsze walki partyjno, 
już nic lw d z o  .ukrywane, prowadzi się 
w obozie rządowym. Jednak  nio to  .jest 
rzeczą najw-ażnicjiszą. IN alka stronnictw
jest, koniecznością. Niema żyw ,go społe­
czeństwa bez walk wewnętrznymi; było ta  
wałka była naprawdę ideową, w alką poli­
tyczną,,  a  nie w alką o utrzymanie się przy 
żtobie. Niechaj to będzie w alką  idei, ście­
ranie się róż.nycl> poglądów na  życie 
i przyszłość Polski. Ale gdzie rząd zi obóz, 
dla którego obojętnym jest taki lub inny 
program, dla którego władza nie jest n a­
rzędziem, nie jest środkiem, wiodącym do 
wyraźnego celu, lecz celem samym w so­
bie, —  Pitii walka polityczna nio ma nic 
wspólnego z ideą państwową, lecz jest 
walką o sam ą władzę i płynące z niej 

matcrja,me korzyści.  Ta<k jes t  właśnie 
w Polsce11,

ca .się przeciw rządowi na 'kińskirmu. Bandy­
cka ta armja niszczy ogniem i mieczem miasta 
i najwidoczniej zawojować chce kraj przy po­
mocy tatarskich nrttod wojt imych.

Oczywiście myjilby się ti.-n. ktofiy armię 
Ozu Mao uważał za armję chińską. Je s t  to a r -  

inja moskiewska i za moskiewskie pieniądze 
sformowana przez sowiety. Ale rów nocześwio 
fen występ komunistyczny dowodzi,’ sowie­
ty  zmieniły swoją tak tykę w stosunku do Chin 
i inicjują nowy okres \y walce o fen kraj.

S o w i e t y  t r z y m a ł y  s i ę  d o t ą d  te j  t a k t y k i ,  

ż e b y  w y g r y w a ć  p o s z c z e g ó l n y c h  j c n e - r a i ó w  d l a  

s i e b i e ,  w-z gleunń*, ż e b y  z d o b y w a ć  dla  m c i u e  p o ­

s z c z e g ó l n e  o b n z y  p o l i t y c z n e  O hin  D l a t e g o  p.o- 
p i e r a l y  ( . . K u o m i n t a n g 11, l i t ć r y  s k u l  k i o m  t e g o  

p r z e z  powiem c z a s  u w a ż a ł a .  L um pa n i e s ł u s z n i e  

z a  o b ó z  k o m u n i s t y c z n y .  P o k a z a ł o  s i ę  j e d n a k ,  

ż e  „ n a r o d o w i 11 G h i . i c z y c y  t y l k o  t a k  d ł u g o  k o ­

r z y s t a l i  z p o m o c y  I io ls z c w  i c k i e j .  j a k  ■liurió w a ł ­

c z y l i  o  v l a d z ę .  Z a r w a l i  z a ś  w s z e l k ą  k p - z n o ś ć  
z s o w i e t a m i ,  k iedy-  w ł a d z ę  / .d o b yl i .  W ó w c - z a s  

p o z y s k a ł a  M o s k w a  d l ą  s ie !  i c  ,j n. F e r i g a .  A l e  
i Da t y m  się, z a w i o d ł a .  J e n e r a ł  I*Vng w i a S n i o  

w t y c h  d n i a c h  w y d a ł  o d e z w ę ,  ż e  w a l c z y  z a r ó ­

w n o  7, ( f / a n g  K a j  C z e k i e m ,  ja łc  i z  ko raw n in tu -  

n d ,  a  j u ż  o d d a w n a  w y s t ę p u , j o  p r / c c i w  Mo-  
s k w  ie.

M tych wa.ninkacli zdnliy-a. S.ię M v-kwa na 
inicjatywę śmiałą, k tóra  w razie powodzenia 
całfi Chiny zwiąże z nią bezpośrerlnio, a w m- 
zie nicpow.odzcnia narazi tyllco na straty  m atp- 
.rjalno. Mian i wicie zamiast wygrywać, jak do­
tąd, poszczególnych jenerałów, postanowiła Mo­
skwa stworzyć własną armję i walczyć już ped 
własnemi sztandarami. Nie ulega wątpliwości, 
żo ta  decyzja, ma ścisły związek z organizacją 
bomisąrjatH dU spraw zagranicznych w któ­

rym urząd zastępcy komisarza objął długoletni 
poseł Mo.-kwy w Ghinach i „znawca-’ Wsckr- 
du, Karachan.

Będziemy zatem teraz świadkami bardzo 
i.ntcresującgo okresu w walkach wewnętrz­
nych republiki chińskiej. Spodziewać się bo­
wiem należy, że w obliczu niebezpieczeństwa 
moskiewskiego połączą się rządy: nółnocnv
i połminiowy. i razem się wezmą do ostatecznej 
z Moskwą rozprawy; chyba, żeby Czu Mao zdo­
łał pozyskać masy ludności dla ideałów komu­
nistycznych, co się na razie wydaje 1 nicmożl:- 
wcm .. Główna walka rozegra się mię.lzy armja 
komunistyczną, a oboz m nankińskim.

Prawdopodobnie jednak nie ograniczą się. 
walki v/ fhinacJi do rozpraw wojcunych mie­
dzy chinskiomi ugrupowaniami. Już  teraz pod­
kreśla pras.4 zagraniczna niebezpieczeństwo no­
wej sytuacji dla Europejczyków- mieszkających 
w Chinach. Trzeba się więc liczyć z możliwo­
ścią interwencji Francji i Anglji Z pewnością 
wie będzie stała na buku Jeponja, bardziej, niż 
inno państwa zainteresowana w rozw-oju wypad­
ków.

Może się wiec oh cna fasa w alk w Chicaeli 
zakończyć zbrojną interwencją Japonki ; Euro­
py. co znów w miarę powodzenia musiałoby 
pociągnąć za sobą pewne polityczne- i gosoo- 
dareze następstwa dla Chin. W  każdmn razie 
źbliża s-.ę — phzc ..Tcmps11 — okres najbar­
dziej meże tragicznych dla „państwa środka“ 
chwil. W. Z.

W s z y s c y  s o n i e  s u s z ą  g ło w y ,  
G d z ie  k u p ?ć b u c i k  g o to w y ,
M oi P a ń s t w o  u  ?? a P E K ‘7 ' ,  

s z e w r a ,  b o k s y  i l a k i e r y .

Synatł diecszjżln; ws Lwowie.
Ks. Mctrop.. "I \av.lciwŁ,ki oglpsil już — jak. 

pfealiśitiy —  list pasterski zwołujący synod 
Wfchkl. lwowSKiej na rlnie ń3. 21 i 20 wrv.Ciś.nia 
do Lwowa. Ostatni synod odb \l  się przml 165 
laty za rządów arcyb. Sierakowskiego. ..Od te ­
go ojziasu — pisze k.-. Arcyb. Twardowski —  
Ojczyzna nmaza, a wraz z triu naiza ArbitWic- 
co/ja przeżyła wiele, [irzcważnie bardzo smut­
nych. chwil. Trzy rozbiery wymazały Fólskft 
z karły  wolnych ludów i nastą.pily potem dłu­
gie lata niewoli pm Tyw ąnc raz po raz zbroj­
nemu nawet protestami pm-c-iw niesprawiedli­
wej przemocy!. N igtlj- .jednak, nawet w najcięż­
szych czasach, nic lptawala u na-f lan lau sk a  
prea i zai\ i/.e wedfa dl swo i li arcypasterze i 
kapłani służyli Bożej prawie, budowali Kró­
lestwo Beże w duszach >cbie powierzonych. 
Bzcuiególiiii! aoriiwie ) pjrtibnwal nieodżałowany 
Popj-ziitlnrk na-- ś .  p. A rej biskup Byczewski. 
Dimistu ka.płanóu więcej \> An liidiccczji. 117 
nowych paratji. flE8 zbudowa.nych kościołów 
i kaplic. —1 ot,> n r :1 ardz.cj 1/ijacc w nę/w dc-
węrli jugn apiistolskii go serca. On też już Tlic­
ie praftćwal nad przygutc*" i.uiei,n ,synodu, bo 
nim pragiial prz’-|jicczgj,m ać trud swoćo i'f 
cia’’.

Następnie pudajp )»t pa .-ter? ki non:inacj«* 
urzędników S\ irndu

I tak zastępcami urynii zamianował kr 
Arcybiskup Twardowski ks. Bi.skn.n4 snfrag.ma 
dr Kr. Lisriw skiegn j ks fnf. /.a icliowkiego. 
Friimgtore.m ks. luf. 0/,ajko«śkiogo, zastępcą 
ks prał. Ibidcnicgo. Sckrrdar/cm k«. prał. Nzur 
ka. a zaslpiwami ks, ks.: Nowie,k-iego. Ręka­
sa i ( ipbń-kicgo. NDtdriiiisźlm ks. Kan. Cieślika, 
a zastępcami ks. 1 U-alonicwioza i 1Vv»zyń- 
skiego. Sędziami kA ks : Narajewskirge. Klc- 
cana. S1 r/.eszkoT st-T-go. Sieauniida i Kirniika. 
Fr.akiiralnrem dindiowicńsliua ks. ks.: Lisię,
Stein era i Demil nm skiiagm. ( ło-podary.arfii sy- 
B®u jS! Lilircw-kiegi■. IfazLaka i Kraśnic- 
Kiegn. Gospozłarzami ba.zcliki ks. ks.: D/Jnrzmi 
‘kiego. Gnidzicńskiego i Kóldficlia. Mislr/.em 
cei-emrniji ks. ks. Warszyłcwię/a. a za-tęiprami 
ks. l-.s.: f'hertyń.'kiego j Wieczorka. Skarbni­
kiem l<s. prał fhwiriitn. a zasf. ks. Gromadź 
kiogo. T\aznody.ie,a 0. M.irc-ina r»ivtrjrniku T. J 
Mistrzem śpiewu La. Franków-Kmitę.

Do najstarszego składu fortepianów firmy
W J a d y s f l a w
K r t S i i w ,  Rynfik g łó w n y  i.. 34 .
nideszły nowe transporty fortepianói 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
łrtóre można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
polecz P. T. Publiczności oglądanie wy ­
stawowych sal bez przymusu kupru

Przy zmi&nie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.
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Dzwony uczczą 10-lecie Cudu nad 

W isłą.
Na dziesięciolecie Cudu nad Wisła oderwą 

się na Por..orzu w Radomnie dwa dzony ko ­
ścielne, ufunaowanc na miejsce dwóch da­
wnych, zrabowanych przez Niemców podczas 
wojny światowej. Z inicjatywy Kurji Biskupiej 
-w Pelplinie art.  rzeźbiarz A. Rnrawski z W ar­
szaw y ozdobił nowe dzwony tematami history- 
cznemi, tworząc w  ten sposób z dzwonów no­
wy rodzaj pomników', przemawiających do łu­
dzi przez -wzrok i słuch. Na dzwonach w R.a- 
domm.) zostały wyobrażone: .,Cud nad Wi­
słą ’1 —  ..Zaślubiny Polski z morzem11 'dokona­
no przez gpn. ,T. Habera 10 lutego 1020 rf) — 
..Błogosławienie morza i statków' polskich11 — 
oraz alegoryczny 'obraz ..Siła duchowa nam  : , 
polskiego w' przeciwieństwie dn sdv przed pra- 

' wem11. Dzwony odlała firma braci Pełczyński.-’1] 
w Kałuszu pod Przemyślem.

OBCHÓD „CUDU N \D  WISŁĄ"
W WIERZCHOSŁAWICACH.

W  niedzielę. 17 sierpnia odhęflzii vię 
w Wierzclm^law mach obchód' 10-lec a ..Cudu 
nad Wisłą11 i powstania rządu ohrnny narodo­
wej pod prezesurą p. Witosa. Proęra-.n obcho­
du obejmuje zbiórkę przed Demem Ludowym, 
pochód do kościoła na nabożeństwo i kazanie, 
defiladę przed członkami b. r z ą d u . .b ro n y  na­
rodowej,) zło* nic wieńców doźynkowydh przez 
powiatowe delegacje młodrieży. mnwv ks. Pr.- 
nasia, pocla Rataja i Witosa oraz leiegatów 
młodzieży- wiejskiej i akademickiej i wrcszc’e 
-zabawę ludowa.

Prane nrof. Z5ciirs;:i3 rjo po szwedzku
Dzieła znanego uczonego polskiego prof 

Tadeusza Zielińskiego ukazać się m i„ą nieba- 
■weim w- języku szwedzkim. Ma- -to poważno z r a ­
czenie wobec możliwości postav. "en.c. krndyda- 
tury prof. Tadeusza Zielińskiego do tegorocznej 
nagrody, fundacji Nobla.

SuDweRciOROwarut! U. 0 W. przez 
rusHiego proboszcza.

lw o w s k ie  „Słowo P o lsk ie 11 pisze, żc 
do jego ro d ak cp  przyn ies iono  o rg an  Ukr. 
Organizacji W ojskow ej „S u rm o 11 z notatką, 
ze ru sk i  p roboszcz w W ierzbolow icaeh , k o ­
lo R ohalyna, ks. H orodecki,  na łożu 
śm ierci będąc, - zapiej)  100 dolarów  na 
a l e j ę  U. O. W. „Słowo P o lsk ie 11 pisze: „Na­
leżałoby sobir życzyć, by ks. m etropolita  
Szeptycki za in te resow ał sie tym w y p ad ­
kiem, by odbił sio 011 g lośnom ochom 
w nu n c ja tu rze  p ap ie sk ie j  w W a rsz a w ie 11.

cwfc na łożu śmierci.
S t a n i s ł a w S a d n w - k a  i Marj.ni BaiWi^iak. 

nbr je zamies7.kt.-li w Żyrardow ie, od kilku lat 
znali się i w końcu postanowili się pobrać. R >- 
d z i c e  Sadowskiej. Ser ze ci w iii się zamiarowi cór 
k: Pewnego dmia. Sta11isia-va Sapąwska truła 
się p s i  ncją octową. Za zrziwodmieni nacz. l e ­

karza Bartosiak zjaw>ł się z księdzem, który 
udzielił 1 obojgu ślubu Sadkows'-;:! w pół gc- 
flitiny jm ślubie zmarła.

StrzsCa ą do szoferów.
Dwóch szoferów zginęło od kuli w Poznaniu.

Oncgdajszcj nocy posterunkowy, oatroluj.i- 
cy ul. Libelta w Poznaniu, wezwffl- szefe-ra Mi­
chalczyka do’ zatrzymania się. Ponieważ Mi­
chalczyk wezwania nic u.-luchał, posterunkowy 
strzelił, raniąc Michalczyka tak ciężko, że prre- 
w.eziony do szpitala, wkrótce zmarł.

Tejsamej nocy również w Poznaniu przy 
po-stojii taksówek na Starym Rynku wynikia 
sprzeczka, międzj szoprem jednej taksówek R. 
Jezierskim i pasażerem, którego nazw.sko do­
tąd jest nieznane. W toku sprzeczki pasażer ów 
ciał do Jezierskiego strzał z rewolweru, tanijC 
go ciężko, poczem za.czął uciekać. Za uciekają­
cym puściio się w pogoń kilku sznferóww i kie­
dy  jeden z nich E. Schleicbman. był już blisko 
zbiega, ten ouwrócil się i strzelił do ścigające­
go go. Strzał był celny i położy! Schic.cbmana 
trupem na miejscu. Mordercy na razie mc ujęto.

OZNACZENIE ROBOTNIKA.
Sebastjan Tatara, robotnik w Wieliczce, 

fDzymal za 47-letnią pracę w t/ m . samem 
[Wzedsięhiorstwio dyplom i medal za-sług.. 
W imieniu min. Kwiatkowskiego odznakę :e 
wręczył Tatarze miejscowy starota, ar. Wuę.k.

WYCIECZKA WŁÓCZĘGÓW WILEŃSKICH.
20 u-b. m. wyruszyła z Wiln i grupa akade- 

tników-włóczęgów na caloniiesięczną wyprawę 
Jo  Cieszyna. Trasa  przebiega przez szereg 
puuzcz r*l Rudnickiej do Białowieskiej, Lublin, 
Góry ŚwLtok.rzyskie, Kielce. Chęciny, Olkusz, 
Ojców, do-linę Prądnika, Kraków, Żywiec, Be- 
«kin Zachodni i Śląsk Cieszyński. Odcinki H u 
n ó w k a - L u b l in  i Chęciny— Olkusz przeznaczc- 
ne są na przebycie pociągiem, najchętniej to- 
wwrowką. Pozostałą drogę grupa przebywa per 
perki, fagabundnriwn. nie p o g a r d z a j®  jednak 
^aMayni ucaciwym, a  wlóczegowsskim środkiem 
^■nauiicacji Do Krakowa przybędzie wyciecz- 
■M prawdopodobnie przed 15 sierpnia.

i

Z Jaworza na Śląsku .
Miesiąc deszczu. Frekwencja letników słaba.Drożyzna. Zakład wodolecznic,.<7 Dra Czopa 
przepełniony. Zastój w ruchu budowlanym. Fataine skutki politykierstwa pseudo katoli­

ków.
Pudobuic jak w innych stronach PoLki. tak  

i na  Śląsku Cieszyńskim lipiec sprawił letnikom 
zgoła nieoczekiwany zawód. Po spiekocie czer­
wcowej wprost nie do zniesienia, nastał mie­
siąc omal że nieustających deszczów i niejed­
nokrotnie dojmują-c-ego chłodu, przywodzącego 
na pamięć okres posępnej szarugi jesiennej. 
Dni pogodną i słoneczne hyly na blasku Ciesz., 
w ciągu lipca ja k  kradzione, to też każdy z let­
ników wykorzystu jąc chwilę ciepła. i słońca,
- puszczał co tchu mieszkania sehludnyh clom- 

Rv śląskich, by na świeżeni powietrzu rozko­
szować się pięknem gór beskidzkich i • wchła­
niać w płuca zanieczyszczone prochem wiel­
komiejskich ulic, aromat świerkowych lasów 
i świeżo skoszonych pól.

W porównaniu z rokiem ub. — kuracjuszy 
i lotu :ów w uzarowiskach Śiąska Cieszyńskie­
go jest obecnie o jakieś 20 proc. mr.iej. Dopi­
ął jodynie Ustroń, natomiast Bystra, Jaworze, 

Wisła itp. mają wiele mieszkań wolnych, i..o- 
gących pomieścić w sumie k ilka tysięcy gości. 
Przyczyna tego znamiennego objawu loży 
w szczególnie ciężkich w trunkach finansowych, 
które nie pozwalają licznym zastępom ku ra­
cjuszy na drogie letniska śląskie. Drożyzna 
na Śląsku ogromna, a odchylenie cen a r tyku­
łów spożywczych między. Bictekiom c-zy Sko­
czowem a okelicznemi letniskami zgoła nie­
współmierna. Masło, za któro w Bielsku płaci 
sie 1.20 do 1..J0 zł., kosz tuj o lip. w .Jaworzn 
1.80. W podobnym stosunku stoją do siebie 
ceny innych artykułów. Również daje się we 
znaki drożyzna mieszkań. Zwłaszcza w Ja w o ­
rzn zadziwia, żadną, istotną, przyczyną nio uza­
sadniona, rozpiętość cen mieszkań, od 50 do 
150 zl. miesięcznic za pokój. Urząd gminny wi­
nien tę kwestję uregulować w  drodze cenni­
kowej, szkoda, że dotąd togo nie uczynił.

Szczególelejoze/' widoki rozwoju z pośród 
uzdrowisk Śląska Gaszyńskiego n u  Jaworze, 
urocza wieś, leżąca u samych stóp Beskidu za­
chodniego. Rozrzucona na pagórkowatej prze­
strzeni kilku km. od Wapicnicy aż po Blatnią 
liczy do 3000 stałej ludności, w 60 proc. kato 
lickicj. w reszcie ewangelickiej. Letników 
w lipek b. r. zarejestrowano okelu 600 wraz 
z uczestnikami trzech kolobij szkolny cli pol­
skich i niemieckich z Katowic i Bieh ka. oraz,, 
członkami bielskiej Kasy vOli >rych, rozlokowa­
nych w dwóch wspaniałych, własnych pensjo­

natach. Poza prześlicznem położeniem i rozle­
głą, panoramą gór, ściąga do Jaworza licznych 
kuracjuszy Zakład wodoleczniczy mi. Dra Czo- 
na, wzorowo urządzony, mający chhilmą. t ra ­
dycję jednej z najbardziej -skutecznej lecznic 
hydropatycznych na ziemiach polskich. Prowa­
dzony obecnie przez Dra Borcnioka i p. Jprzego 
Czopa, syna założyciela Zakładu, mieści k ilku­
dziesięciu pacjentów, przeważnie z Warszawy 
i Łodzi.

Ruch budowlany, silny w kilku poprzed­
nich latach, został obecnie w Jaworzn dla bra­
ku kapitałów zahamowany. Przyjezdnym rzuca 
się w oczy górująca nad wioską, wspaniała 
konstrukcją architektoniczną, willa p. mag. 
Boziewicza. Istna rezydencja krolcjwsk*. willa 
inż. Petucha z Katowic, leżąca w środku kil- 
kunastomorgowego sadu na końcu wari, piękna 
willa p. Batyckiej za Goruszą i t. d. —  uto 
kilka nabytków Jaw orza z ostatnich cza-sów. 
Projektów ans, budowa kolonji 10-ciu domów 
urzędniczych na wytyczonyćh już gruntach, ir.n 
doszła do skibku,

Niezmordowany w praCy. duszpasterskiej 
i organizacji życia katolickiego w Jaworzn 
miejscowy proboszcz ks. Jan  Warzecha, po­
dzielił się ze mną ciekawemi informacjami. 
Niestety były one jedną skargą zawiedzionego 
w najlepszych intencjach kapłana, na zgubne 
dła naprawy katolickiej politykierstwo miejsco­
wych inteligentów katolików, które w konse­
kwencji doprowadziło do wyboru na zwierzch­
nika gminy pastora i ograniczenia wszelkich 
wypływów przedstawicielstwa rzetelnego kato­
licyzmu w zarządzie Jaworza. Pocieszająca na­
tomiast wiadomość, że Stowarzyszenie mło­
dzieży polskiej i Związek niewiast katolickich 
rozwijają się pomyślnie, a  będący w stadjum 
crganizacyjncm miejscowy oddział Związku 
katolików śląskich przyspoizy sprawie k a to ­
lickiej niewątpliwie wiele dobrego. Szczupły 
kościółek leżący na górze, „ tuż  obok Domu 
Katolickiego, ma być niebawem rozbudowany. 
Komitet posiada na ten cel zgórą 20.000 zł., 
a przyrzeczenia złożone przez hr. Larischa, 
wlaśmciela 500 ba pola i lasów' wobec ś. p. 
ks. Hsk. Lisieckiego, w czasie Jego wizytacji 
parafji Jaworza z wiosną b. r.. pozwalają snuć 
dla tej sprawy jak  najlepsze horoskopy.

sl.
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Czwarty z,azd Haczowiaków.
Piękny zwyczaj inteligencji haczowSKiej.

Przed laty 30.tu sensację w PoLce wywo- 
ląl Zjazd inteiligencji, pochodzącej ze wsi Ha­
czów w pow. brzozowskim. Na Zjazd wr lipcu 
.1300 r. [u-zjdijlo do Haczowa 37 księży, leka­
rzy, adwmkatów. nauczy cie.li.'/}oędziów, lnżynie- 
r«ga i t. p. Ze zdziwieniem dowiedziało sięjwów' 
czas społeczeństwo nolsikie, iż istnieje wieś, z 
której poprzez szkoły średnie i wyższe poszło 
w świat paruset synów chłopskich z tej wsi. Ci 
inteligenci nie zerwali lą.czndśći z rodzinną św o 
ją wsią. zjcclialjdsie w niej w r. 1000 i posta­
nowili zjeżdżać się orRad co lat dziesięć.

W dniach 26--28 lipca b. r. odbył się w 
tym samym Haczowie już czwarty Zjazd po­
dobny. Przybyło nań 110 uczestników, a wśród 
nich: Prezes Związku Haczowiaków' O. C. Szu- 
ber, pi-owincjal 0 0 .  Ka.pueynów. Wiceprezes 
rod. St. Rymar. ks. prałat prof. Dr W Szmyd 
z Przemyśla, ks. dzłeka.n W. Paryśz i J .  Foryś, 
księża proboszczowie Wł. Turkiewicz. S. i G. 
Kielary. pułkownicy M. i W. Btepkowid. sta^ 
rosta J .  Lkkert.  mż. J. Stepek. leśnik -J- 
Szmyd. prok. Burek. sekr. „Polminufii Dr O 1- 
Sfepek. weter. Olbrycht sędzia Szajna, lekarz 
L’r E. Kielar, sekr. Stowarzyszeń Młodzieży 
ks>. J. Matusz, kierownicy szkól: Szuber. Ma­
tusz. Bc.czar. Wojnovo“ka. Wielóta i t. d. Aż z 
1 hicago z Ameryki przyd-.yla Hao/.owiarika nń- 
tarjuszowa Taamozoiwa z svnem. ’ W  zjeżdzip 
wzięła udział cała inteligencja miejscowa z sę­
dziwym właścicielem dworu marsz Urbańskim

na czele, oraz naczelnicy władz powiatowych 
i ludność wsi.

Haczów jest wsią. mającą, swą tradycję 
blisko 6-clo wiekową. Założył ją Władysław 
Jagiełło, uposażył w probostwo i sołtystwo w r. 
1388, oraz n a d a ł , jęj, .prawo rządzenia się pra­
wem noernieckiem Trwało to lat 200. Stefan 
Batory nadał prawo ^ o ł ty s ie  dinOm rodzinom, 
obowiązanym do służby wojskowej. Prawo to 
odnowili natępni królowie, Tatarzy spalili ko ­
ściół w r. 1624, Ludność odbudowała go w r.
1630   właśnie 300 la t temu. Kościół modrze-
wiowy-Wtoi dotąd, a jako jeden z najciekaw­
szych zabytków, cieszy się ochroną konserwa­
torów. Już w czasach późniejszych ludność Ha­
czowa brała udział w powstaniu węgier-kmm 
w r. 1818 w powstaniu 1S63 r.. a na dwie 
ostatni^ potrzeby (ukraińską i bolszewicką) wy 
dała. osobne kompanje.

2.00C latarników w Po'sce.

X  c & n f i g i f f r f l i  a .

„Nieśm łerteini, ‘ A u itrjł.
Bząd austrjacki nosi się z myślą ustano" 

wicnia 12 ..nie-śmicrtdnyck“ wybranych z po­
śród najwybitniejszych przedstawicieli naus:, 
li t /ratury  i sztuki austrjnckidj. Jako  kandyda­
ci na nieśmiertelnych1' ^  wymieniami. Hermann 
Babr, dramaturg. Zygmunt Freud, twórca psy 
ehoanaliz.y, Oskar Kokoschka, malarz nowo­
czesny. Arnold Schoenberg, kompozytor. Ka 
roł Schoenherr, dramaturg '  Jidjusz Warner* 
Jauregg, lekarz, laureat Ni-bla, Artur 3c.linitz- 
ler, dramaturg i nowelista.

łrtussilmi Ciężko chory?
Pj<ma szwajcarskie doni«zą o ciężkiej ono- 

robie Mu-solinicgo. który mia cierpieć na wrzo 
dy w' żołądku, stwierdzono nawet przedziura­
wienie ściany żołądka. Lokarz-c podobno nie 
chcą narazie podjąć 1 0  operacu ażeoy nie 
wziąć na siebie odpowiedzialności za ewentu­
alnie niepomyślny wynik operacji. W ellug  do­
niesień p^asy. Mussolmi. zachowując ścisłą 
djetę nie zaniedbuje wcale swych obowiązków.

Drugi statek Kaiiguli w łsnia się 
z jeziora

Wbrew' poglosk-om o zaprzestani!? ,aac ce­
lem wydobycia drugiego statku Kaliguh z glO" 
bin jeziora Mcmi, dowiadujemy się od prof Hu­
gona Antonolli ogo prowadzącpg-o poszukiwa­
nia. żc pompy pracują znowu dniem i :o c ą  po 
przerwie spowodowanej potrzebą zmiany pomp. 
Przed kilku dniami poziom jeziora zmniejszył

•się do tego stopnia. żn widoczny inż jest po­
kład drugiego statku imperatora Kałiguli. Wy­
dobyto oatatnio kotwicę, żelazną, wysokości 4 
metrów, a obecnie rozpoczęto robotv przy WJ~ 
dobyciu drugiej kotwicy jeszcze większej, acz­
kolwiek drewnianej.  Odnaleziono również w po­
bliżu drugiego sta tku łódź długości trzech i poi 
metra, pełną części metalowych, należących
do statku. Istnieje obawa, że nie uda się wy­
dobyć w' całości tej łodzi, g d jż  drzewo p ra w e  
całkowicie przegniło.

Coraz więcej obłąkanych w Sowietach.
Rada komisarzy ludowych uchwaliła budo­

wę 10-ein nowych szpitali dla obłąkanych. Na 
ten cel postanowiono wyasygnować 4 n»iłj. 
rubli. Według sprawozdania komisariatu ®łbo-. 
wia liczba umysłowo chorych w Z. S. S. R. 
w przeciągu ostatnich trzecli lat wzrosła o 40 
proc. Charakterystyczną cechę tego zjawiska 
jest. że około 80 proc. ogólnej liczby umysło­
wo chorych rekrutuje się z włość an. W  t?n 
sposób -wzrost chorób umysłowych wśród wło­
ścian jest n ic iako skutkiem dokonanych przez 
rząd sowiecki gwałtownych -reform agrarnych', 
pozbawiających włościan gospodarstw ndywi- 
.duainych

Kopalnia na ulicy.
.Jedyny tego rodzaju fakt- wydarzył Hę 

w Kanadzie. Mianowicie w miasteczku Cobalt 
nad jeziorem Ontario, przy robotach kanaliza­
cyjnych. prowadzonych na głównej ulicy, na­
trafiono na żyłę srebra. Magistrat tego szczę­
śliwego miasta, w którem znajduje się pod b r r  
kieni ulicznym udzielił zezwolenia przedsiębior­
stwu prywatnemu na  eksploatowanie orygmal- 
n'"j kopalni.

TRIUMF KOŚCIOŁA W SERCU AFRYKI.
Douoszą z Luluabourg w Kongo belgij- 

skiem. że tamtejsza misja ochrzciła ostatnio 
500 tuziemców

LEGAT NA KONGRES W LORETO.

Kardynałem legatem papieskim na kongres 
eucharystyczny narodowy włoski w Loreto 
zpstał mianowany kar-dynal Ludwik Ca.potosti.

ZNACZKI POCZTOWE WATYKAŃSKIE.
■ Są już w druku stałe znaczki pocztowe wa­

tykańskie. Znaczki te  zależnie od wartość1 bę 
dą odbitr w różnych barwach, a rysunki wyo­
brażać będą; podohiznę Papieża, herb papif- 
sk:. widok ogólny W atykanu z lotu ptaka, 'wi­
dok placu św. Piotra, widok pałacu papieskie­
go. wreszcie widok ogrodów watykańskich, 
ujęty z punktu, z k tórego  oglądać można w peł­
nym majestacie piękną kopułę św. Pic-tra, Zna­
czki powyż-ze projektował znany grafik H”71" 
ryk Federico. •

P r z y  zagK aw itfajjg  p cIcd T iic ty c j]

esrżeirtpkrzy „G.Tcsk N arodu
n a l e ż y  r ó w n o p T e ś n l e  • n a d e s ł a ć

-z 5 arr. za kHftd? umn^r dzlen-
Że mamy w Polsce dzielnych oficerów ma 

rynarki, liczne zastępy inżynierów i techników 
okrętowych, wielu marynarzy — o tem ni» już 
każdy. Ale żeby pomiędzy obywatelami Rzeez- 
piupj znajdowało się aż 2.000 latarników mor­
skich, to odkrycie zupełnie nowe. i

Dokonano go prz.ypadkowo: oto na latarni 
morskiej w Rozewji. najdalej wysunięt- m '<cv .P1 ~
plu polskiego wybrzeża, było woine miejsce la- dań z‘ wszystkich dzielnic Po kii Kandyda ,i
tarnika. Skoro rozeszła się o tero wieść, do -  -------- ------------ ™ w i e l o ś c i  h m 1- -
urzędu morskiego wpłjnneło oKoło 2.000 po-

n lk a  i o o ła t ę  p o t  z ^ 4  ^  

o d  e F i e m p l w i s .

na łaf rnibów TKjSlS

07141012



9*. 4 „GŁOS KAROLU" % daia (Ego Sierpnia, 1930. N t. 2R5

£MmwmiMTa. i  H i i c o .
Starzy p isane polscy poszukiwani.
Sfery wydawnicze winny zwrócić oaezniej- 

ezą uwagę na duże zapotrzebowanie dzieł au­
torów przedwojennych, przeważnie kompletnie 
wyczerpanych. W  antykwa,rniaeh publiczność 
ustawicznie dopytujo się o wyczerpane utwory 
Orzeszkowej, P n n a , Sienkiewicza, Zapolskiej. 
Koniulickiego,1- Gęsiorowskiego, Gawalewieza 
oraz wielu innych autorów doby prz''dwojen­
nej. Antykwarjusze, w yzyskując tę koniunkfuę 
rę, żądają za dzieła wyczerpane cen niesłycha­
nie wysokich. Np. za powieść Orzeszkowej ..Eli 
Makower" żądają 18 zł., za powieść Gomukc- 
kiego „Cudna mieszczka", cieniutką książkę 
w ydaną  w Bibliotece Dzieł Wyborowych 10 zł. 
Za wyczerpaną powiość Konara '..Panny1' an ły- 
kwarz kazał sobie zapłacić 12 zł. Ceny te są 
nieproporcjonalnie wysokie do cen książek no­
wych, a przecież nie chodzi tuta j o żadne ..bia­
łe k ruki" ,  o jakieś osobliwości bibljografiezne, 
al-e o dzieła bliskie jeszcze pamięci lego pok >- 
lenia, które przeżyło wojnę. Należałoby zatem 
pomyśleć o nowych wydaniach, k ładąc w ten 
sposób kres lichwie anrykwarskiej.

Jeszcze o naszych zamierzonych 
film ach.

Prócz kilku filmów polskich, k tóre  są w sta- 
djum „nakręcania" lub są już nawet ukończo­
ne —  o k tórych  pisaliśmy —  są jeszcze na 
warsztacie, następujące obrazy polskie: „SeiCe 
na u!icy“ według powieści Kiedrzyńskiego, 
wytw. ..Leofi]m“. reż. J. Gardan, gł. role Nora 
Ney i Zb. Sawan, „Dewajtis’c według znanej 
powieści Rodziewiczówny, reż. Meglicki gł. ro­
le Zorika Szymańska i A. Karewicz. „Paweł 
i Gaweł" groteska dźwiękowa, wytw. Syrcr.a- 
Rekord. gł. role L. Solski i Fertner, ,,Rf.papori 
w  wojsku", skecz mówiony, wytw. Doświad­
czalna. gł. role R. Gierasiński i Macherski.

Sicęd przywozimy f dokąd wywozimy 
film y?

My kupujemy w Ameryce, u nas kupują Chiny.
R ok 1929 był dla naszego przemysłu filmo­

wego pierwszym rokiem pomyślnym. Wywie­
źliśmy bowiem 347 cetnarów metrycznych ta ­
śmy filmowej, wyświetlonych pozytywów na 
sumę 2.897 tys. zł.

Najwięcej filmów 'wywieźliśmy do Niemiec—  
3182 (cetnarów) o wartości 2.615 tys. zł., na­
stępnie do Francji —  6 c-etn. n a  sumę 40 800 
zł., potem do Stanów Zjednoczonych —  3.3 
cet.n. wartości 42.500 zł. do Austrii — J.7 cctn. 
na sumo 15.200 zł., do Łotwy 0 5 'c e m .  na su­
mę 7.200 zł., najmniej zaś do  Anglji —  0.3 cctn. 
na sumę 6.400 zł.

Najwięcej pod względem wartości spro wa­
dziliśmy w r. ub. filmów z Niemiec —  na sumę 
4.319 tys. zł., pod względem zaś wagi najwię­
cej ze Stanów Zjednoctonj ch, bo 803 cctn. na 
sumę 565 tys. zł., z Anglji przywieźliśmy fil­
mów n a 's u m ę  409 tys. zł., z Francji , 292 tys. 
zł., z Austrji —  180 tys. zł., z Łotwy zaś 900 
zł. Do chin nie wywieźliśmy w roku ub. filmów, 
natomiast w r. 1928 Chmy zakup'łv u nas fil­
mów na  6000 zł., w 1927 r na 4000 zł., a w r. 
1926 na 800u zł.

D u lś  I c « d z l « n a i e

w kinie dźw iękoftirn
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B f a f l t f a  M B k  w  s w e m  p ie r w s z e m
N ie d o śc ig n io n y  I *  1 * 9  S b  rekmuowem arcyd zie le

d z w ię k o w e m '  —  F ilm  w ie lk ic h  w rażeń  i emocji!

W SIDŁACH &ŁANSTWA
Porywający dramat miłości i zdrady.

Arcydzieło n epowszednej miary stojące na wyżynie najdoskonalszego artyzmu.
W pozostałych rolach: Ł S łłiB R  RALfTOH I « n R Y  COOPER

S z c z y t  e k s p r e s j i  d r n n « t y e i n e |  i g r y  a k t o r s k i e j !
Film stanowiący ostatnią rewelację współczesnej kinematografjl!

w  programie wspaniałą groteska rysynkawa FLEI3CHERA oraz dodatek śpiuwny

Początek seansów coazienme o godz. 5, 7 i yio wieczór, w niedzielę t ćwięta o godz. apopul. 
N ajcliłodtalejsza s a la  w  K r a k o w i e .  C e n y  m ie js c  n o r m a l n e

;B33BBaaBCTB»

WYDANIE POWIEŚCI KRASZEWSKIEGO 
I JEŻA.

Dzisiaj, gdy tandeta zalewa rynek księgar­
ski, pożyteczne i dobre wydawnictwa należu 
do rzadkości. To też uznanie należy się znanej 
i zaMużonej księgarni wydawniczej M. Arcta 
w Warszawie (Nowy Świat 35) za wyfianie JO 
powieści historycznych naszego wielkiego pisa­
rza, J. I. Kraszewskiego, przedstawiających 
dzieje Polski od jej zarania aż do rozbiorów. 
Obecnie firma ta  przystąpiła do wydawania 
powieści drugiego naszego pisarza, T. T Jeża 
(Zygmunta Milkowskieguj, z kióry.di 'lwie 
pierwsze już się pojawiły w handlu; wszystkich 
ma się uaazać  w tej ..Bil.Jjotece Wielkich Pi- 
srzów’1 17 powieści Jeżowych.

  o-----
-vt&

„SZCZERBIEC". Ostatni (18) nr „Szezerb- 
ca“ , dw utygodnika narotfbwego. został skonfi­
skowany za art. „Cza,s odejść", onrawiająćy 
sytuację, wytworzoną przez dekret p. Prezy­
denta, k tó ry  powierza kierownictwo Min. Spr. 
Wojsk, gen, D. Konarzewskiemu. Następny 
szkic psychologiczny „Człowiek Wschodni" 
daje charak terystykę typu Polaka % kresów 
wschodnich. k tóry  dominuje wśród sanatorów. 
A rtykuły  JNio jest tak  źle" i „Walczmy o pol­
skość handlu i miast naszych" malują, n ie­
bezpieczeństwo, grożące Polsce wskutek opa­
nowania przez żydów gospodarczych arteryj 
naszego życia i wzywają do łezkompromesowej 
walki z nimi. Doskonała bajka „Dwa stanów 
ska-“ ' E. Wojtyeba. dopełniło, eulości „Bzczerb- 
ca". Numer pojed. 40 gr. Adres: Warszawa. 
Lwowska 15, m. .3.

PEWNOŚĆ. — Dziwie się tobie bardzo, że lak 
kosztowny zegar antyczny powiesiłeś w murze. 
Przpeiież łatwo mogą go ukraść... — U. nie bój się. 
moja droga; jest. on dobr/.e drzer/on v. W biur/e 
jest przesz.lo 60 osób p«rsonahi, z których co mi­
nutę ktoś patrzy na zegar.

DIAGNOZA. — A więc pani ciągle dokuczają 
tę bóle głowy, w krzyżach, ataki reumatyzmu. Ile 
lat, pani sobie Uczą?. , — Trzjdzieści sześć, panie 
dokł.u-/,e„. — Hm, a więc widzę, te także i osła­
bienie pamięei!...

'."m o tt.
Polskie schronisko na Kpz’ibow«tj.
Nakładem poważnej sumy wybudowało To­

warzystw o Turystyczno „Beskid" #  Oilówt-i 
na górze Kozubowcj AOlwonufko, które stano­
wi prawdziwą ozdobę zachodniego Beskidu. 
Wielkiej doniosłości to fakt,  dla przyszłego 
rozwoju turystyki polskiej ua Śląsku. Dotych­
czas była turystyka jakby  monopolem Niem­
ców' i Czeohuw. IV polskim Beskidzie, ianuesz- 
kałym przez pracowity, gościnny ludek śląski 
budowano coraz liczniejsze sphroniska niemE- 
cl.ie i czeskie. Wybudowanie schroniska na 
K 0'Zubowcj zapoczątkowuje nową erę w pol­
skiej turystyce. Ludność polska mając swoją, 
placówkę turystyczną coraz liczniej i chętni,-] 
urządza wycieczki w góry dokumentując w fc*a 
sposyb swe rosnące do nieb przywiązanie. Ko- 
zttbowa, leżąc na terenie etnograficznie cz.,,sto 
polskim, otoczona wieńcem przepięknych wio­
sek góralskich stanowi jakby przcdmi:>t wspól­
nej własności całego ludu polsko-ślą.skicgo. Ze 
szczytu roztacza sin przepiękny'widoik. Nie tyl­
ko Beskid śkpki w całej swej krasie, ale i dal­
szy polski i morawski i góry slowackm przyku­
wają oko turyśty. Żałować tylko należy, że 
nasze społeczeństwo tak  m.Jo KozgOową od­
wiedza. Trudności' paszportowych u b m a  i;<J- 
nyclt. Każdy, posiadający legitymację człon­
kowską Tow. Tatrzańskiego uprawniającą do 
poruszania sic w pasie nadgranicznym nta aio- 
żnośfi zwiedz Jiia Kozubowcj. stanowiącej itleal*- 
ny teren dla -sportu turystycznego zarówno ^le­
tniego jak  i zimowego.

Znckruiowany szowinizm angielski.
Znany szowinizm angidsk i  występuje rów­

nież i w- sporcie, o- ozem świadczy oryginalna 
lista najlepszy cli pieśniarzy świata wszystkich 
wag, ułożona przez fachowe kida bokserskie 
Anglji. Anglicy nie jriośfŁf: -zapomnieć. te  N'e- 

niiec, Sofom el li ug uzyskał w Am ery tu  tytuł nti- 
strzn świata, bez uprzedniej walki z ich mi­
strzem. osławionym ldńl S n  tfein. zestawili 
swa lfetr w nasi. kolejności: 1) nll rzyin wioski

Primo Ca,mer a, 2) Young StribbHng (USA), fi) 
Phii Scott (!?), 4) słynny Jack Shardey (USA), 
który, jak wiadomo, lekko pokonał Anglika, a 
dopiero pią.ty. uznany ju t  oficjalnie za mistrza 
świata, Scłunelmg.

Powyższa lista, ustawiona niemal w przede­
dniu ostatniego meczu Fhil Scotta ze Stribblin- 
giein, sanowi swego rodzaju ..curiosum" spor­
towe. Przereklamowany Anglik: znów poniósł 
klęskę, kończąc tom definitywnie swą niesław­
ną Uarjerę pięściarską, o której swego czasu 
szeroko pisaliśmy. Poznali się na nim i na je­
go sztuczkach (znane udawanie otrzymania nie 
dozwolonego ciosu!) nastrojeni szowinistyczni? 
rodacy, gwiżdżąc uporczywie, gdy Scott znok­
autowany; najiprawid' owej przez Amerykanina, 
znów reklamował foui. Meca ten. jak donosili­
śmy. trwał zaledwie 5 minut i już w pierwszej 
rundzie Anglik leża} trzykrotnie od 9-ciu, a od 
nokautu uratował go jedynie gong. oznajmia­
jący przerwę. \Y drugiej rundzie los jego zo­
stał przesądzony, więc reklamowanie foulki w 
tych warunkach —  to było już za dużo nawet 
dla dlnycdi urtrwów i równie silnego szowi­
nizmu rodaków niefortunnego i naprawdę licłte 
go pięściarza.

„Z jffp  niebezpieczeństwo".
Najświeższe wyniki pływaków Japonji wora 

wiają Świat sportowy w zdumienie. Szczególnie 
zaniepokojona jest Ameryka, gdzie już dżin 
uważają Japończyków za najniebezpieczniej­
szych rywali pmlezas przyszłej climpjady w 
Los .Angeles w r. 1932. Że obawy przerl „żól- 
tem niebc&pfeezeiitwem" nie jtozbawktne s? pod 
Staw. potwierdzają to w-spasiinlc wyniki, uzyska, 
no przez pływaków japońskich w ostatnich 
dniach. Bh nny olimp. Takemura iirzeplynal 400 
m. st. dew w 4:55 s.: niezrównany mistrz 1 a- 
kaishis msteoowił rzmlką serj'- rekordów; 300 
m. __ 3:42. 800 m '  —  'l0.29. 1000 m —
13:18.2 i 1500 nr.—  20-08.1 Godnym następcą 
teeco mkstrza okazał się miody Satm uzysku- 

! iąe niecodzienny cza? ria 100 nj. _  59:6 s„ a 
już 'prawdziwa sensacją jest świetny c/,a= J a ­
ponki. Itigufis: 200 m, na piersiach w 3:02 s.!

LOS KAWALERA — Wie p;.n, — mówi le­
karz. — państtde ciernicnia żołądkowe me są tak 
bardzo poważne Niech pan tvlko pamięta, ov co­
dziennie rano na czczo wypić szklanKe ciepłej 
wody... — Ja już to robię oddanna. panie dokto­
rze: moja gospodyni nazywa to kawa...

OUROŻKI NA PKO"'INCJf. Pesaler <1orożk; 
prowincjonalnej clo woźnicy: — Panij. ez' nie mo­
żna ii y trochę prędzej? — Woźnica: — Nu? .lale 
°in panu nie pólloba. to można nic<dioią. — Pasa­
żer; — Tak bardzo znowu ntj się nic spieszy.

NAJLEPSZA PRÓBA. — Wiesz, dosmlem pier­
ścionek z brylantem, ale nie wiem. jak spi'a«dzić 
C7,y brylant jest prawdziwy. —. A chcesz się prze­
konać na pewno? — Naturalnie! — No to porado 
ci najpewniejszą próbę: zostaw go "dzieś w tram­
waju albo rv samochodzie, a potem ogłoś zgubę 
obiecując wysokie ziudc-żne. ,T ś]i pierścionka nu 
odniosą, to napewnn brylant był prawd .iwy...

■MA EOŻU ŚMIEiRC.l. Stare kupiec t.iaputkip- 
wicz leży na. łożu śmierci. Cala rodzina zebrała 
się dokoła niego. Przymknaw'szy oezv. 'pyta umie­
rający: — Józefie, ozy jesteś tutaj? — Jrsłrm, 
drugi ojcze! — odpowiada syn — A iy  Adolfie? 
— Jestem. — A t,v Magdaleno'? —- .Testem orzy to­
bie, ojcze wraz z mamą1 —- apownia (Orka. — 
Na te Gowa 7vywa się u nie rający i irołh rozpa- 

.estrie: — Któż więc, na miłość Boską, pilntip 
sklepu?

Kiody świat zaalarmowały straszliwe wie­
ści o trzęsieniu zaemi w południowych W ło­
szech i o huraganie w północnych, istnial.i jmze 
cięż aa półwyspie italskim kraina, otulona 
o obron nem ramieniem Apeninu, która, przez 
cały Upiec pławiła się w niczeni n i o z a m ą c n n e j ,  

słonecznej pogodzie. Kra iną tą była — Tos- 
kanja.

Tu. wśród zielonych wzgórz, nakra pianych 
jasnemi plamami ludzkich zabudowań, wśród 
dolin, poprzecinanych żwirowemi koiytam i 

rzek wjpchniętych i asfaltowcmi „nutostrada- 
mi“, gdzio w zawrotnym tempie krzyżują się 
auta ,  autobusy, pociągi i tramwaje z dwuko- 
łowemi w izkam i włoskich wieśniaków —  a 
słychać tylko ustawiczne miauczenie kotów i
wrzask -bitych ci jgde dzieci __ tu rozsiadło się
to  szczęście pijano, które n i e  wzięło udziału 
we włoskiej narodowej żałobie.

Rzecz ja.-na. żc nie -wpłynęły na to rzadkie 
dosyć palmy i magnolje, ani figi, czy oliwki, 
ho na  południu jest ich więcej i są piękniejsze. 
Ani też z trudem zabagnionc drobne pólka 
ryżowe! Ani mnóstwo kolejowych tuneli ' Wło­
chom t<» wszystko miedzi w no. Ula cudzoziem­
ców zaś magnes za slaby.

Na w-, ją tkowe „powodzenie" Toskarę- 
wpłynęła kooperacja następujących czynni 
ków: 1) pewność, ięi ziemia się nie denerwuje, 
2) wyjątkowa stabilizacja„pogodv, ,'i) olbrzymie 
bogactwo pomników i zbiorów sztuki, wreszcie 
'4) skupienie licznych cieplicowych, ergo wul­
kanicznych źródeł radioaktyw nych w świato­
wej sławv n z l ro w i-1, ich jak Ragni di Porrpta. 
Bagni di Lueca > 'uz dewszystkiem Montcca-

tinć Fermc, obok morskiego kąpieliska — 
Viarrggio.

Obozem, z k tórego urządzam swoje tyskań 
skie wypad^, jest  oczywiście Montecatini T er­
mo Oczywiścio -— bo przyjechałem tn jako za­
wodowy ar tre iyk ,  co w 27 roku życia jest nie- 
lada chlubą!

Zresztą, trzeba przyznać, żo nas, Polaków, 
którzy na dowód przyjaźni polsko-wdoskiej 
j c sW m y  tu dość lic.zni jako jedyni prawie 
przedstawiciele zagranicy, witają tu — wspa­
niale.

P rzy  przyjaździe każdego pociągu st-oj na 
placu przed dworcom długi, równo wyciągnię­
ty  front kompanji honorowej. Na początku i 
na kopcu policjant _  a śrorjek portjerzy hote­
lowi! Nio wolno im krzyczeć, narzucać się, 
ustawiono jr-h pin rem i — hasta!

Sądzę również, żo na na jzą  cześć wym y­
ślono we Włoszech t,. i.w. karabinierów, ;j. pa­
nów. którzy nigdy karabinów' nio noszą, tylko 
szpady' i rewolwery, ale za t,n m a j ą  • Stylowe 
napoleońskie mundury zc srebrem, czerwono- 
lampasy i maje. dwurożne kapelusze, wierno 
kopje napolocińs' ich „nietoperzy". Panowie ci 
nio mają absolutni! żadnego zajęcia, tylko 
stoją, lub chodzą w widocznych miejscach, 
zawsz.o no dw-óch. Co do inny-h  rodzajów poli­
cji, a  jest. ich kilka, (prócz ezarnokoszuloweów 
z milioji fa.szys<owskicj) to mimo trzech tygo­
dni tu spędzonych wyznać ria nich sic nie rno- 
.?«•

Jesteśmy fu sławni od czasu, kiedy p. P a si­
kowski nauczy! Włochów pić piwo. W każdej 
traktjerni czy restauracji znajdzie się metalo­
wy szyldzik z napisem: „Birra Paszkowski". 
Obecnio po 30 latach pracy browarniczej zo­

stał p. Paszkowski honorowym konsulem pol­
skim we Florencji.

/ j a z d  "Polaków w Montecatini niemały. 
Jest, p. A. Zelwerowicz, dyrek tor  teatru wileń­
skiego. jest p. M. Dąbrów ski z . K urjerka". p. 
BI. Treter. no — ja, w każdym r,.zie obiecują­
ca osobistość (może h. Ja lu  Kurek być innego 
zdania!), jakiś ar!y ta malar/.. jttkiś mitarjtisz, 
kilkoro z branży iianczycicdskiej, no i parwe- 
njusze miljonowd, którzy przyjecliali tu na dan- 
eingt i uznali, że wogóio we Włoszech, a zwła­
szcza. we Florencji niema nic ciekawego do 
wid/mnia.

W Montecatini jes t  aż trzech lektr/.Y- 
Polaków. jeśli zaliczę tu jedneg.o feiuite, o«2 
e/.jnie, jakbym grzech jakiś przeciw samemu 
sobie popełnił. ( ą rodacy, którzy mówią, p° 
włosku - - ua migi, odwiedzają i eh w pierw­
szym rzędzie Dla takich pasażerów istnieje 
nawet polski pensjonat —  „Yarsavia“ . 
Urządzenia zdrojowe w Mniit.eratini -»a wyko­
nane ze, wspaniałym przeiiyr.hem. Nietylko auto 
chtoni, lecz i przybysze zapewniają, że nie ma 
takich na catym święcie. ('Ubrzymie k-iltimna- 
d \ ,  portyk], sadzawki, pijalnie, łazienki  rzu­
cone -w wieniec wspaniałych jutrlów. nn.wi;, o 
fetn,, żo Roma stara odżywa Może było to ko­
nieczne przez wzgląd na nie zczegóhiy kra.j- 
, braz i — uciążliwość kuracji, która wymaga 
wypicia na e/a-zo 2 litrów różnych w<'d mine­
ralnych o temperaturze Stygnącego rOSolu lesr 
te  bardzo paradny widok, jak kuracjilszf, s | ()- 
lmiowo pęczniej;;, a, pofi m szukają s.amotiiośęi, 
iakliy samego raju na /.inni. A ntii/.yka pr/e - 
grywa...

Włosi przejeżdżają fu poprostu dhi prze.phi 
kania żołądków, by mogli znowu obżerać się 
makaronem. Zupebde, jak dawni Rzymianie. 
Uzupełnieniem monfekatyńskiej kuracji są

okłady nutlowe i natu ialnc groty  gorące jako 
łaźni; parowe w są"iedninu IMonstinimano,

Dla rozrywki są daimingi, dwa kina (1 na 
wolnein powietrz,ii) i 5 teatrów (w tent 1 o p e r a  
na wmlnern powietrzu). Nas ną taki luksus tea ­
tralny w' Polsce nie stsuą chociaż w teatrze nio 
palimy pa.pic‘rusów', ani nie siedzimy w kapf 
luszach, jak V łosi. Sw oją drogą teatry  te z.a- 
ezyna.ją grać: o tej porze, kiedy u nas kończą. 
W związku z tem życiem nocnem na ulicńch 
sklepy otwarte są. tu do puinoey,

A teraz wycieczki.
>a wstępie 2 ostrzeżenia: nio wierzyć uiedy 

włoskim rozklauum jttzdy i nm dać; sie nacią­
gać włoskim 7,!»g.arom kolejowym. Pociągi bo­
wiem spóźniają się dla elegancji o pół godziny, 
s ntiętl/.y 2-ma zegarami na tej farnej stacji 
jEst 1 () i i i  nut różnicy. Pociąg spóźniony na. je­
dnej stacji może w takich warunkach przyjść 
za wcześnie do drugiej. O tern nas ujn poinfor­
mował na „Komturze" p. minister Pennava« 
ria. Niezależnie od tego tern,po jazdy, zwłaszcza 
przy elektrycznym napędzie jest. znacznie szyk 
sz.e. niż u nas.

Najbliższa wycieczka jejjt wyjazd kolejka 
lini'wj. t. z.w. „fiinieolare" na górę, gdz,l» roz­
siadła się z ruinami fortecy sta-a ś*od nio wiecz­
na mieścina — Montecatini Alfo. Spadziste, 
wąekic uliSzki z domkami z XB\ winku n a d a ­
j ą  jej specyficzny ch a rak W . Nie prze-zkadza 
to jednak W iocliom, by w irtur zabytkowy, tuż 
przy wejściu do st a rnży f nogo i\OŚcio!a, Włnu 
rować: tuczem uieosionięty męski pisuar P o ­
dobno zresztą, jaskrawości dostrzegłem również 
w mnych miastach włoskich i pytam sam sie­
bie, czy urządzenie wygódek w najniewłaściw- 
S/.ych miejscach riie jest tu wogóio podniesio­
ne do jakiejś .reguły.

Zwiedzić również należy obowiązkowo 8%-



Nr. 205. „ G Ł O S  N A R 0 D U “  z  d n i a ,  6 - g o  s i e r p n i a  1 0 3 0 . 9tr. Ł

€o słucha ł
n> Jira&ontic.

Kraków, dnia  5-go sierpnia 
W t o r e k  5: Ń. P. M. Śnieżnej. 
Ś r o d a  6 : Przemienienie Pańskie. 
Ś r o d a  6 : wschód słoońca o godz, 

zachód o godz. 19.

1930.

3.59,

NOMINACJE W SĄDOWNICTWIE. Wśród 
nominacji sędziowskich w Krakowie przez pa­
rny lik o 'umieściliśmy nominację Sędziów Sa.du 
Okręgowego pp. Mieczysława Kolburzewskie- 
go i W . Szajdzickiego n a  sędziów sądu apela­
cyjnego w Krakowie.

ULICA WARSZAWSKA ZAMKNIĘTA DLA 
RUCHU KOŁOWEGO. Z powodu robót drogo­
wych n a  rampach mostowych w ulicy W ar­
szawskiej zamyka się na  dzień 6 i 7 sier.pnia 
1930

Z Tropią nad Dunajcem piszą nam: Dla
dziatwy robotniczej przebywającej na odpo­
czynku i wywczasach w kolonji letniej w śród 
lasów, gór nad brzegami modrego Dunajca 

w wiosce Tropie, był dzień 29 lipca świętem 
wdzięczności złożonej opiekunom, co nie żału­
ją  pracy i poświęcenia umieścili około sieśćdzie 
sią.t dziatwy robotniczej z różnych szkól k ra ­
kowskich na czas wakacyjny z dala od gwaru 
hałasu wielkomiejskiego, w zacisznej zdrowej 
okolicy podkarpackiej w miejscowości Tropie.

Dziatwa wraz z kierowniczką p. F rontow ą 
i opiekunką p. Palus ową, od rana przybrana 
odświętnie wyczekiwała na przybycie zapowie­
dzianych z Krakowa gości. Budynek kolonji

   , przybrany w  zieleń i kolorowe ozdoby, uderza-
• dla komunikacji kolon ej część ul. "  ai i jacy napisem: ..Witajcie nam Drodzy**, zapra- 

szawskiej n a  przestrzeni od ulicy Monteluipic:i. szaj gości na milą uroczystość wizytacyjną, 
do ulicy Murowanej. Objazd  ̂ skierowuje S1? ; tem droższą, że opiekunem i protektorem tej 
przez uiicę Manteluipich i Kamienną.  ̂ I młodziutkiej kolonji jest Ks. senator Ludwik

LIN JA AUTOBUSOWA KRAKÓ BY- Kasprzyk, k tó ry  w  tym roku święci 25-lccie 
STRA. .,Polski Związek Turystyczny urucho- J pracy Uap,al-lskjej , praw;e tyIo ,a t  jako k a . 
mil z dniem 3 sierpnia br. komunikację, a u to b u - . plan-obywatel,  działacz społeczny od la t  naj- 
sową na. czas sezonu letniego do Bystrej^przo- młodszych pracuje w katolickich stowarzysze­

niach robotniczych. To też cala kolon ja 
wdzięczna mu za prace i trudy, przygotowała 
swojemu Patronowi skromną, ale serdeczną
uroczystość jubileuszową.

W sali przybranej w zieleń i kwiaty, gdzie 
Ks. senator L. Kasprzyk, wraz z współpracow­
nikami w Dziele Opieki Społecznej p. mee. 
Rozmarynowłczem i p. Jaworskim zasiedli,
•ozpoczęla się miła uroczystość. Dziatwa szkol-

dłużenie linji autobusowej Kraków—Biaia. 
z wyjazdem z K rakow a o godz, 16,30, w piąt­
ki o godz. 14.30. z Bystrej o godz. 6.15“.

WYKAZ CHORÓB ZAKAŹNYCH zgłoszo­
nych w czasie od 27 lipca do 2 sierpnia: Szkar­
la tyna  5, tyfus brzuszny 4. odra 3. dyfterja 4. 
czerwonka 5 , meningilis epidemica 1 , koklusz 
1 , róża 1 . os.pa wietrzna 2 .

ZGINĄŁ NASZYJNIK. Eisenstein Nclla. 
fg łasiła n a  policję o zgubie platynowego n a ­
szyjnika z .wisiorkiem i brylantami, wartości 
150 dolarów amer.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
RADA MIEJSCOWA STOWARZYSZENIA 

PAN MIL. ŚW. WTNC. A PAULO w Krakowie, 
zaprasza członków czynnych na posiedzenie 
ogólne w  dniu 6 . 8. 1930 (środa) przy ul. W ar­
szawskiej 8. godz. 16-ta.

Z KRO M KI TOWARZYSKIEJ. W  czwar­
tek. 31 lipca b. r. odbył się w kościele św. 
Anny ślub p. Dr Ireny LatŁniikówny. córki je­
nerała IV. P. Franciszka Latin ika  i 
ze Stiasny-Strzclibickich. z p 
tu la nim. docentem U. J .  Śluib pobłogosławił ks. 
prof. dr Konst. Michał,siki.

na  rozradowana i wdzięczna za opiekę przy­
śpiewywała dziękując Ks. Senatorowi za zaję­
cie się i urządzenie kolonji, życząc z serca 
w pięknie wygłoszonych i wyśpiewanych wier­
szykach zdrowia i sił do dalszej owocnej pra­
cy w najdłuższe lata, opiekunom kolonji preze­
sowi dr. B ■ Rozmarynowiczowi i p . Jaw orsk ie­
mu dziękując za opiekę i pomoc w urządzeniu 
Kolonji. Trzeba było widzieć te oczy rozpro 
mienione radością, miłością i przywiązaniem 
do swoich opiekunów, aby ocenić jakiem do­
brodziejstwem jest dla dziatwy instytucja ko­
lonji wakacyjnej. Zapewne i Ks. senat, ,r  Ka­
sprzyk zaliczy do najprzyjemniejszych chwil, 
te skromne uroczystości w kolonji dziatwy 
spędzoną, bo ona choć częściowo ale żywo 
illustruje owoce jego pracy i poświęcenia Mę 
dla dobra najmniejszych obywateli kruk j ty­
skich. -4

Po skończonej uroczystości zasiadła dzia­
tw a  do obiadu. Zwiedzający kolonję goście 
z prawdziwą przyjemnością spoglądali na dzia­
twę, która wesoło, wśród gwaru spożywała 
obiad. Urozmaiceniem programu odwiedzin by­
ła  przejażdża uczestników do sąsiedniej, także 
uroczej miejscowości, położonej w cudownej 
dolinie Dunajca, otoczonej wspanialemi ska la­
mi wioski Rożnowa. Po powrocie z Rożnowa 
pożegnanie wzajemną wymianą myśli podczas 
skromnego podwieczorku na plebanji w Tropili.j 
u Ks. proboszcza Pisia. k tóry  kolonję otacza 
najserdeczniejszą opieką.

Heleny 
Adamem Ve

R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁOW ACKIEGO.
MTorek: ..Traviata“ 7 Adą Sari.
Środa: ..Paganini'* z K. Bobrowską.
Czwartek: ..Baron Cygański** % F. Płalówną.
Piątek: ..Szeherezada**
Sobota: ..Aida“ z F. Piatówna.

R E P E R T U A R  K INO TEATRÓ W .
WANDA: .,W sidłach Kłamstwa** w :oli głównej 

F.mil Yannigs) film dźwiękowy.
SZTUKA: ..Trzej wykolejeńcy** (Droga grze­

chu) fw rrł. roli .Józefina Dunn): film dźwiękowy
UCIECHA: ..Jaskrawe motyle** (w roi gt. Bessie 

Lorę) film dźwiękowy.
BAGATELA: „Męka milczenia**.
NOWOŚCI: Zamknięte.
APOLLO: ..Ucieczka od miłości**.

KINO KORSO, ..Prawo krwi (w gl. roli Kon 
Maynard),

WARSZAWA: „Wyspa zatopionych skarbów** 
Juijusza Yerne.

ADA SARI ŻEGNA SIĘ DZIŚ Z KRAKO
WEM jedną z najlepszych swy-ch kreacji w 
..Traviacie“ 4-cch aktowej operze Verdiego. 
Ada Sari w niedalekiej przyszłości wyjeżdża 
na  występy gościnne do Pragi ezekiej i 7,  tego 
też powodu występ ten będzie nieodwołalnie 
ostatnim. Znakomitej artystce dzielnie sekun­
duje zespól opery teatrów lwowskich z ipp. E. 
Ploó-kini i T. Szymon o wiczem na czele iw 
reżyserji p. Tarnawskiego, pod batu tą  p. J. 
Leltrera. —  W  środo dnia 6-go b. m. daną bę­
dzie jedyny raz niezwykle melodyjna operetka 
Lehara „Paganini** z gościnnym występem ar­
tystki scen warszawskich Kazimiery Horbow- 
skicj, partnerami jej będą Marja Korabianka, 
Marjan• Wawr/kowie/, i Michał Tatrzański na 
czele całego świetlne zgranego zespołu ope­
retki Iwowikicj.

JEDYNY WIECZÓR WESOŁEJ MUZY. We 
czwartek 7 bm. wystąpi w Starym Teatrze jeden 

na.jpopularuiejs7.yeli piosenkarzy i humorystów 
.polskich Kazimierz. Krukowski 7. udziałem arty­
s tó w  warszawskich, a to: Mar.ji Korskiej. Tadeu­
sza Żel sk i ego oraz, tancerek „Tacjan Sisicrs**. Ar­
tyści ci, którzy tak rzadko dają się słyszeć publi­
czność: krakowskiej wykonają bogaty i wesoły 
program, pełny humoru, werwy i dowcipu.

ę win urn
Walne zebranie Chorągwi.

W  niedzielę dnia 3 bm. odbyło sio doroczne 
.Walne zgromadzenie członków Krakowskiej 
chorągwi Związku Hallerczyków, n a  któreni 
wybrano nowy zarzuci w osobach: Giosiński St.,

D z i ś  

w  R A D J O
D n i*  5. V m .

Godz. 1 9 .5 0

, T O $ C H “

siednią Pistoię, s tare, jeszcze przedkoudotjcr- 
skis miasto o bardzo zaśmieconym rynku i cu ­
chnących speiunkowo zaułkach. 1’ist.oia jednak 
posiada jeden 7. najstarszych kościołów fran ­
ciszkańskich, bo z r. 1243 (jak wiadomo, nie­
zbyt daleko stąd Assyż-). w którym obecnie 
z pod żółtego tynku w ydobywa się wspaniale, 
dobrze zachowane freski. F isto jańska ka ted ra  
romańska ma oryginalną wieżę i cały srebrny 
ołtarz wc wnętrzu, 7, mistycznie rzeżbionemr 
w menzic scenami biblijnemi. Godny widzenia 
jest herbowy dziedziniec trybunalski i s ta ry  
gmach municypalny. Charakterystyczno są 
■niektóre zakazy, umieszczono w drzwiach ko ­
ściołów włoskich, jak n. p. „Uprasza się uic 
wchodzić 7, rowerami   00 nie przeszkadza je­
dnak o 3 kroki od drzwi tych ustawić — la- 
trynę.

O Florencji, po której przez 2 dni ehodzi- 
^•m 7, rozdziawioną gęhą i doszedłem do prze­
konania. żr  na zwiedzenie dokładne najważ­
niejszych muzeów (galerje Uffizzich. i Pittich, 
1’alazzo Yechio) potrzebaby miesiące — nie 
muszę już pisać. Czytelnicy przypomną polni', 
że kwestja. florentyńska została już przed kil - 
ku la ty  rozstrzygnięta w ..Glosie Narodu 
Przez, ..polemikę** prowadzoną przez p. Fr. Ks. 
Busłowskiego z p . j  Kurkiem. Nie! stanowczo] 

mogę mu wziąć za zle jego ..recenzji** o 
111 " ipj  ..Salwie nad brukiem**. Kto tak silnio 
grzmiał na pleśń passeizmu, i emu „Salwa“ mu­
si wydać się słabą.

Uucca przywiedzie nam niewątpliwie na 
pana Lncehiesini‘ogo, posła pruskiego 

w  dobie Sejmu Czteroletniego, bo pan ten 
1 Enkki się wywodził. Rozlegle, choć dość 
rzadko zabudowane miasto słynie dziś a rd ii tek  
tUrą, kościołów i taniością, jedwabiów.

Historyczny ogród w Collodi, na którym 
pono wzorował się Wersal, ze słynnym ..labi­
rynt em“ i wodotryskami zdradza dziś pewne 
zaniedbanie, jakkolwiek często ożywiają go 

różne festiwale i zabawy.
A któżby nie zachwycał się średniowieczną 

Pizą, której wieża, na świat cały sławna, chyli 
się znacznie groźniej, niż to widać na zdję­
ciach? Podobno wróżą jej niedaleki koniec. Po­
myśleć tylko, gdyby sta ła  w — Neapolu!

Oniemieje zaś każdy, k to  po raz pierwszy 
stanie nad Morzom .wróil/.iemnein i wyjdzie o 
zachodzie słońca ria końcowy cypel kamienne­
go mola w Yiareggio. Zachwyt przyprawia tli 
o zawrót giowy. Olśniono oczy nic wiedzą, 
gdzie patrzeć. Po grających przedziwną ganią 
harw lekko kołyszących się falach, snują się 
białe żagle, które zdają, się mienić błękitom, 
purpurą i złotem. A tam, na brzegu u stóp 
gór stromych, strzelistych szczytów Apeninu, 
leży na. plaży wypełzło złocące się także miasto 
biało-czerwonych pensjonatów   Yiareggio.

Traci się poczucie skali piękna. Nie mogę 
zdać sobie sprawy, co piękniejsze — czy pa­
norama au.strjaekiego Semmeringu,
7. okien pnącego się w górę wśród tuneli pocią­
gu —  czy górska granica wśród pionowych 
skał spowitych w chmury Dolomitów w Tarvi- 
sio —  czy weneckie laguny, widziane w n«c 
księżycową —  czy wreszcie zachód słońca 
w Yiareggio.

A jednak...  Czegoś tu brak. czegoś, z czcin 
się nie zrówna Semmeirng. Dolomity, Tarvisio, 
Collodi, Yiaregio...

Czegoś, co trwa i żyje w kościeliskich smre­
kach w białowieskiej puszczy, nad naazem 
zimnem morzom, na chłodnej bełskiej plaży...

Czajowski J.. Dalewski A., Janusz IV.. K u­
charczyk J-, Michniewski F.. Matyasik F., Pin- 
fner W., Pawłowski A.. Ścigalski J. , Tkacz Br.. 
Wnukowski Al. Komisja Rewizyjna: Gąsiecki 
J . ,  Kozicki J..  Matyasik J.. Terlecki \V1.. War- 
chalowski J .  Sąd Polubowny: Gąsiecki J., Ma­
tusik St.; .Wnękowski Al.

Ustępującemu zarządowi a w szczególności) 
prezydjum w osobach Ciosiuskiego. Palowskie­
go. Tkacza i Michniewskiego wyrażono przez 
aklamację serdeczne podziękowanie za dopro­
wadzenie chorągwi do znakoniiiego rozwoju 
tak pod organizacyjnym, jak i finansowym 
względem, a komendantowi drużyny P. W. 
Wnukowskiemu za postawienie drużyny tej na 
doskonałym poziomie wykształcenia wojsko­
wego.

Licznie zebrani członkowie drużyny z praw­
dziwą sa tysfakcją wysłuchali sprawozdań z do­
konanych przez ustępujący Zarząd prac.

Były to rzeczywiście prace niezwykle, a 
skutki tych prac świetne.

Zarząd ten objął niedobór kasowy i znacz­
ne długi, obecnie zaś pozostawia nowemu Za­
rządowi gotówkę —- około 1.800 z!., umundu­
rował własnym kosztem 20 drużynników P. W. 
na zjazdach Zw. Hallerczyków we Lwowie i 
w Poznaniu była chorągiew' bardzo licznie re­
prezentowaną. —  zwłaszcza w Poznaniu, gilzie 
prócz k ilkunastu umundurowanych członków 
chorągwi, także 16 drużyniaków P. \V. na koszt 
chorągwi zawieziono do Poznania i u trzym y­
wano przez kilka dni, podczas których druży­
na k rakow ska otrzymała we wszystkich zawo­
dach wojskowo-sportowych chlubne odznacze­
nia i nagrody. Urządzono ponadto wiele uro­
czystości i obchodów- okolicznościowych i wiel­
ką  akadem ję w dziesięcioletnią rocznicę po­
wrotu armji błękitnej z Francji do Po!“ki i na 
cześć śp. Marszałka Focha. P raca  to była ci­
cha. bez hałaśliwej reklamy, bez bałwochwal­
czej apoteozy jednostki,  bez szarłat a listwa. A 
gdy się zważy, żc także bez poparcia władz, 
ba. przy wyraźnym bojkocie 7. ich strony, to 
pracę taką  uznać należy jako Syzyfową.

Wszak wystarczy przypomnieć urządzona 
przez Chorągiew akademję dla uczczenia Mar­
szalka Focha. Władzom wojskowym i cywil­
nym rozesłano zaproszenie ale nie zjawi! się 
ani jeden reprezentant.

ski B. w Tarnowie. Dr. Dominik A. Inspekt o rem 
skarbowym w Oświęcimiu.

Referendarzami w VII st. sl.: Pr. Miik mski W., 
Golarz P. i Szpórna Wl.

Referendarzami miernictwa w VII st. sl.: I V  
biaszek Fr. w Chrzanowie. Buczek T. w Dąbrowie, 
Pcdhnrcer M w Liszkach i Frtihauf J. :v Wadowi­
cach.

Z TARGOWICY .MIEJSKIEJ W KRAKOWIE.

W tygodniu od 26 lipea Jo  I-go sierpnia 
spędzono na targi: huhaji -171. w Mów 69. krów 
115. jałówek 71. cieląt 696. nierogacizny 707, 
razem 1829 zwierząt.

Płacono 7,1 jeden kilogram żywej wagi: bu­
haje od 0.S0 do 1.35 zł., woły od 1.00 do 1.35. 
krowy od 0.80 do 1 38. jalcw.nik od 1-00 do 
1.35. cielęta od 1.00 d> 1.77 nierogacizną od 
1.95 do 2 35 zł., hitej wagi: nierogaoiz.nP od
2.40 do 2.70 zl.

Ze spędzonych na ta rg  zwierząt sprzedano: 
na konsumuję miejscowa 1719 sztuk, na kon- 
sumeją innych gmin 112  szrók. pozostało nie- 
sprzedanych 5 *-/tu.k. Spęd średni, popyt mier­
ny. enny bydła i nierogacizny bez mian. ceny 
cieląt w y ż i -7 ,0 .

Ruch służbowr
W resorcie Ministerstwa Skarbu: w okręgu

Izby Skarbowej w Krakowie w U kwartale 1>. 
widziam* zostali dopuszczeni do służby przygotowawczej na

‘ stanowiska T kategorji: Dr. Luszezkiew iez A.. Km- 
kicrek K.. CiiudzJeki A. w Krakowie i Inż. Skala 
St. w Nowym Pąc7.u.

_ Na stanowiska U kategorji; K<Ja.ska W„ Zie­
mianin Wł. w Ma ko wie. Ogorzały Wł. w Nowvin 
Targu. Kozdrtiń T. w> Okocimiu: na stanów i-ka 
111 kategorji: TJnrewski .T. w Krakowie.

Brzyjęci do służby w charakterze pracowników 
kontraktowych; Stanisz Tg. w Krakowie. Kosek 
Fr. w Krakowie. Flaolisówna Oba ja. piiszewM-.i 
Zb.. Poklewska Kozieił Stefanja. Musiał M. w Krakowie.

Mianowan; Jeziorański Józef w Krakowie in­
spektorem skarbowym.

Radcami skarbowymi: dr. Fischer .TL i Wojnar

Z teatru im. Słowu k;ego.
„Księżniczka Chicago'’. — Operetka w 4-ch 

aktach 7. muzyką Emeryka Kabnana.
Libretto: ouropejsko-amerykańska ' istoria 

filmowa. 7. jednej strony “'nfyment i pusta k a ­
sa. w drugiej •— trzeźwy rozum, wrodzony po­
ciąg do ekscentrycznośei i moe dolarów, oku­
pujących każdą zachciankę rozkapryszonej je­
dynaczki miljnrdera. Słowem —  Ameryka (bez 
serca)! kupuje starą Europę, jej zamki, pałace, 
ba. nawet księstwa, zrujnowane finansowo, dzię 
ki hulaszczemu życiu swych władców. Jedne­
go tylko kaprysu nie może Amerykanka speł­
nić za pieniądze: nie może kupić m lolego księ­
cia, Miłość musi przyjąć sama tak przewidzia­
ne jest w  scenariuszu filmu, nakręcanego 7. tej 
historji również przez przedsiębiorczych Ame­
rykan. ..Happy end“ filmowe dcegadra niewy­
brednym gustom amerykańskiej nu! licznoś'"!. 
więc też wzystko dobrze się kończy w tej ■sa­
tyrze na powojenne stosunki w Europie.

Muzyka Kałmana nie wybiega mza grani­
ce jego dawnych utworów, jak: ..Księżniczka 
Czardasza**. ..YTieszezka Karnawału” i t. d. 0 V  
lość jest zręczną koni p'la o ja jazzhi 7. m dodej-  
liemi fonami wiedeńskich walezcków i wegi»r- 
-kięo-n czardasza. Ten ostatni zwłaszcza jest 
ulubionym tematem k<>moo7vfora . uwrdatnio- 
nym w naprawdę milej [ćosenee ..To Ryły 
czasy**.

Z licznych wykonawców wyróżniała sie ezrv 
lowa para pn.: Kulezyeko i TTawrzkowiez. oraz 
p. Korabianka doskciahi w charakterystycz­
nej roli sepleniącej ksm/niezki i n. Ruszkow­
ski. areykomlozny w rpij judeo-amerykanina. 
F. Tatrzański jako zblazowany e ta r r  książę, 
erz.ynomjnni nailepsze ezasw św'efnego T.ele- 
w'eza. Dobrv fyn m ’"istra r.nansów e’worrvł 
u. Bzesland. R"szta wraz j  bnlefeni lv>7 zarzutu 
ITrkonanie muzyczne pod batuta p. Zd Klawa 
Górzyńs-kiec-o na ■wysokości Tadanin fa n ).

Cyrulik Sewilski — Rossini'ego.

Wedle wzorów, odziedziczonych jc.-zcze z* 
starej ceny skarbkowskicj.  wystawił zespól 
lwowski arcydzieło komicznej opery włoskiej. 
wysuwając na pierwszy nian w obsadzie par- 
tyj nicdośd.gnbiią Adę Sari jako Rozynę, Już 
ta jedna rola. odtworzona w mistrzowski za­
iste sposób, zapewniała przedstawieniu Cyruli­
ka wielkie zainteresowanie publiczności kra- 
kowkicj, spragnionej wrażeń operowych i od 
e/tereeh sezonów letni cli niezaspakajanych. Do 
dalszych, chociaż już słabszych, atrakcyj to,go 
wieczoru należały panie Basi li a. w wykonaniu 
p. Stanisława Tarnawskiego i Figara w inter­
pretacji n. Cyganika. T*. Tarnawski zalicza Ba- 
silia do swoich najlepszych k reacr j  śpiewack ">- 
aktorskioli: w arji ..0 potwarzy*1 wystąpi! pięk­
ny g ir -  diugoletniego filara opory l w o ws k i e j  
w najkorzystniejszej formie, niemniej jednak 
wyposażenie roli w groteskowe rysy charakte­
rystyczne odebrało jej część jej naturalnego, 
zdrowego komizmu, przekształcając potać Ba- 
■ii;a w koRzmarową zjawo, daleko od pojęcia 
iniffu”. P. Cyganik nadużył w zbyt krótkim 

czasie swojego tak wiele obiecujące,go n1a-
terjalu glosciwego i zadawalając -lueliaeza pod 
względem tei Iiieznego wykonania p o p i s o w e j  w  

naiwyższej mierze parlji Figara, pozostawiaI 
niektóre węższe pozycje nartji na fluktach nip- 
1: -wnej intonacji. Alinacina p. ozy 111 'iiKn icza
odziiiacznl się sympatycznym urn arem w uję­
ciu aktorclciem i pokaźna g ihkośrą  w koloratu- 
ri-wyeli tematach eaYatiuy. Liryczni bas p.
ZopMha nagina! sie dYĆ skuteczide do zada- 
uhi rozbaw lenia slnnhaiw.}’ nartją Bartola.

Całość przed-tawirnia miab niemało trade- 
cionałnY cli __ iak zaznaczyliśmy — brakow 
reżyserśk:eh. Me pod względem muzycznym 
s/.la sprawnie dzięki spreżydtoj ręce dyrygenta
p. I eh rera Orkiestra w-praiwdzic

Dr. Kazimierz N. Golba. ;ski L. oraz Krupiński J. w Krakowie i Szwejków- * grająca czysto.
słaba.

W.
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Żydzi tworzą 51 proc. rzemieślników
nie uwzględniając Wielkopolski.

W Biuletynie, wydawanym przez „Żydowski 
Insty tu t Naukow y" znajdujemy szereg danych 
s ta tystycznych, dotyczących żydów w Polsce. 
Dowiadujemy się z nich, że w Polsce znajduje 
się 315 tyś. rzemieślników, z których 117 ty­
sięcy nie poddało się rejestracji. Uwzględniając 
ty lko dane, wynikające z rejestracji, wypada, 
żc przeciętny udział Żydów wśród rzemieślni­
ków w Polsce wynosi 39,7 procent (78.499 rze­
mieślników żydowskich). Gdy odrzucimy woje­
wództwa zachodnie, gdzie element żydowski 
jest bez wszelkiego znaczenia (ogółem 101 rze­
mieślników żydowskich na ogólną, iczbę 46.995) 
podniesie się odsetek Żydów do 51.9 procent. 
Na tak  znaczny odsetek Żydów w rzemiośle 
wpłynął duży udział Żydów w branży odzieżo­
wej. w której koncentruje się największa licz­
ba rzemieślników żydowskich (39.696).

Widzimy zatem, że nietylko nasz handel 
znajdiijo się w większości (około 80 procent 
poza Wielkopolską) w rękach Żydów, ale i rę ­
kodzieło.

EMIGRACJA ŻYDÓW MALEJE.
Z tablic przytczonyeh w Biuletynie wynika, 

żc w ciągu trzech la t udział procentowy Żydów 
w emigracji zmniejszył się z 12,2 do 9,7 proc. 
Przechodząc do poszczególnych krajów widzi­
my, że największa część wychodźtwa żydow­
skiego przypadała w roku 1926 na Palestynę 
(20,6 procent), natomiast w roku 1927 i 1928 
na Stany Zjednoczone A. P. (28,9 i 27.2 proc.). 
Wzrósł też odsetek wychodźców do Argentyny 
(1926 r —  21,2 procent, 1927 —  21,7 procent, 
1928 —  66,44 procent). Obydwa zatem kraje 
pochłaniają połowę emigracji żydowskiej.

Kredyt pod zastaw zboża.
Państwowy Bank Rolny uruchamia wzorem 

la t  ubiegłych k redy t  n a  zastaw rejestrowy pło­
dów  rolnych ja k  pszenica, żyto, owies i jęcz­
mień.

K redy t ten udzielany będzie bezpośrednio 
rolnikom w wysokości 50 proc. wartości zboża, 
według cen wykazanych w danym dniu ca  
giełdzie zbożowej, po uprzedniem oszacowaniu 
zboża przez taksatorów Banku.

Spłata kredytu następować będzie częscio-, 
30 proc. po upływie 4—5

Interwencyjne dostawy rządowe.
CELEM ZŁAGODZENIA PRZESILENIA.

Agencja Press otrzymuje ze strony powoła­
nej następujące informacje w sprawie donio­
słych uchwał rządu, powziętych dla złagodze­
nia depresji gospodarczej w przemyśle:

Po niedawnych uchwałach w zakresie poli­
tyki celnej, zmierzających do przyjścia z po­
mocą roln.. Komitet ekonomiczny ministrów 
powziął na ostatniem swem posiedzeniu uchwa­
łę dla złagodzenia depresji gospodarczej w 
przemyśle. Biorąc mianowicie pod uwagę, że 
zamówienia rządowe dla przemysłu w obecnej 
strukturze gospodarczej Polski są niezmiernie 
ważnym instrumentem, '■ przeciwdziałającym 
spadkowi wytwórczości i wzrostowi bezrobocia, 
komitet ekonomiczny postanowił upoważnić po 
szczególnych ministrów gospodarczych do wy­
dania przemysłowi zamówień, które ma'ą być 
wykonane w latach budżetowych 1931/32 i 
1932/33.

W dotychczas owej p u k ty e e  roszc-zogólne 
nuuistorja w wykonywaniu ■ swych budżetów 
uwzględniały w- sposób przychylno wszelkie 
oferty przedsiębiorstw przomyslowycn. wyzysku 
jąc w tm celu jak najszerzej wszelkie sumy 
objęte zatwierdzonym przez Sejm planem go­
spodarki budżetowej. Mini-sfrrja te nie miały 
jednak mo/mośN antycypowania pewnych wiek

szych wydatków inwestycyjnych na poczet bu­
dżetów na la ta  przyszłe, gdyż taki wydatek mu­
siał uzyskiwać każdorazową zgcdę komitetu 
ekonomicznego ministrów.

Ostatnia uchwala komitetu ekonomicznego 
reguluje tę sprawę w sposób zasadniczy, bo­
wiem przez upoważni i cni o poszczególnych rni- 
nist-erjów do wydawania przemysłowi [ zamó­
wień, przewidzianych na la ta  budżetowe 1931/ 
32 i 1932/33, zapewnia w chwili dzisiejszego 
kryzysu zasilenia życia gospodarczego.

Zaznaczyć należy, że udzielanie zgodnie z 
omawianą uchwalą zamówienia rządowe nosić 
będą głównie charakter zamówień interwencyj­
nych, traktowanych przez rząd jako śrndek na 
złagodzenie w tej drodze kryzysu gospodar­
czego. __

Niewątpliwie, ze uchwala komijefu ekono- 
m;c.zsnogo przyczynić się może, w pewniej mie­
rze do złagodzenia kryzysu, zachodzi jednak 
pytanie, czy władze będą istotnie płaciły za 
wykonane dostawy.

Dziś łowieni urzędy mają brzydki zwyczaj 
zalegania z wyrównywaniem należytoścj ez.om 
niejednokrotnie przyczyniły sie do ciężkiego po 
łożenia poszczególnych przedsiębiorstw.

Komercjal!zac;a ko!e: państwowych.
Na ostatniem posiedzeniu Państwowej rady 

kolejowej przyjęto następujący wniosek w spra 
wio komercjalizacji Polskich kolei państwo­
wych: "  '*

P. R. K. u>-»aża konieczne możliwie szyb 
kie wprowadzenie w życie rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dn. 21 września 
1926 r. o utworzeniu przedsiębiorstwa. , .PKP“. 
Rozporządzenie to. aczkolwiek nie odpowiada 
całkowicie postulatom sfer gospodarczych, jest 
jednak poważnym krokiem w kierunku wyod­
rębnienia kolei z ogólno-państwowej admini­
stracji,  usamodzielnienia administracji kolejo- 
wej.

Aby jednak zapewnić przedsiębiorstwu ko ­
lejowemu większą, samodzielność oraz spraw­
ność funkcjonowania w przystosowaniu się do 
najżywotniejszych potrzeb gospodarczych, po­
żądane jest powołanie do życia Rady general­
nej dyrekcji, składającej się z mianowanych 
przez rząd znawców życia gospodarczego i ko ■ 

lejnictwa, oraz przedstawiciela wojskowości. 
Przypuszczalna liczba członków Rady wynosi­
łaby 15 osób.

----- o-----
Wywoźmy 42 tyś. ton węgla dzienni

Eksport węgla, kamiennego w pierwszej po- 
meielęcy, 30 proc. (początkowego zadłużenia) ' Iowie lipea, w porównaniu z przeciętną za po- 
po Upływie 6 miesięcy od udzielenia fożyczk:. Iowę czerwca, w związku z większą, ilością dni

wo, a mianowicie:

rezta t. j.
miesięcy

40 proc. po upływie 9 miesięcy, od roboczych, zwiększył się o 75 tys. ton. wyno-
daty podjęcia pożyczki.

Ostateczna spłata nie może wybiegać poza 
dzień 30 czerwca 1931 r.

Ile mamy lasów państwowych w Polsce
Dyrekcje lasów państwowych przeprowadzi­

ły  ostatnio dokładne pomiary obszarów le ­
śnych. Pomiary te  wykazują, że ogółem w skład 
dóbr państwowych wchodzi 2,906.470 hektarów 
lasów.

sząc 550 tys. ton, przyczem wzrost eksportu 
miał miejsce tylko z rejonu śląskiego. Nato­
miast eksport z rejonu dąbrowskiego zmniej­
szył się w porównaniu z przeciętną za połowę 
poprzedniego miesiąca o 3 tys. ton.

Przeciętna w ysyłka  zagranicę (łącznic z wę­
glem okrętowym) w okresie od 1 do 15 lipea, 
wynosiła około 42 tys. ton, przyczem % rejonu 
śląskiego stanowiła 37 tys. ton, a zrejonu dą­
browskiego około 5 tys. ton.

Przedłużeń s terminu nrem ogania
G b i o r t i j  m ą f t .

. *Rozpoic)>dzpuir-m Rady Ministrów pr.ved.hu 
żono premiowanie wywozu zboża i mąki na- 
razie do dr. 31 października. V.' związku 

’/. -tern przystąpi] / w. Eksport. Zboża w Po­
znaniu do rozdziału kontyngentów premji mię­
dzy swych członków. W sprawie eksportu 
mąki ustało no nu miesiąc sierpień udzielenie 
premji na wywóz 10,000 tenn mąki.

Konspira cukru wzrosła.
Inlcii/.ywiia. propaganda 'spożycia cukru 

przeprowadzona przez cukrownie, porv,vua już 
wydawać swoje owoce. Konstancja cukru 
wzrosła w czerwcu do 31.000 ton. Jes t  to dość 
duża poprawa, jeżeli się zważy, że jeszcze 
w kwietniu pobierał rynek wewnętrzny ogółem 
-25.000 ton. • 1 “  “  •• !

1 milion zł. slrat wskutek pożarow 
na Pomorzu.

Pomorskie Stowarzyszenie ubezpieczeń 
ogłasza s ta tys tykę  pożarów w województwie 
pomorskiem w czerwcu rb. IV 24 wypadkach 
ogień spowodowany został przez zbrodnicze 
podpalenia, w 12 przez nieostrożność, w 10 od 
uderzenia pioruna, w 15 od iskier z komina 
C Straty wynoszą przeszło miljon złotych. 

Z powyższego wynika, żc najwięcej pożarów 
spowodowanych zostało przez zbrodnicze pod­
palenie z chęci zemsty lub zysku.

NOWY „KONKURENCYJNY" PORT DLA 
GDAŃSKA.

„Hamburger N aoir ie litrn1' z niepokojeni po­
daje nota tkę o rybackim porcie polskim na II - 
Iii. który w przyszłości ma odegrać n ic .dru­
giego więlkiego portu polskiego, konkurencyj­
nego dla Gdańska".

Rynek akcyjny bez zmian
Giełda akcyjna jak zwykle bez ruchu. W dniu 

wczorajszym zanotowano tylko 5 proc. pożyczkę 
dolarową, po 64.50 zł. i Zieleniewskiego p 39 zł. 
Dolar gotówkowy w obrotach prywatnych po 8.58 
do 8.89 zł.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. Giełda: Paryż 20.24Y~. ’’ Londvn

25.0w y,. N. Jork 5.14.50. Belgja 72JŻ5. Wiochy 
:.'8.95. Hi.szpauja 57.60, Holandja 207.25. Berlin 
123. Wiedeń 72.77. Sztokholm 138.50, Oslo 135. 
Kopenhaga 138, Sofja 3.73. Praga 15.26. Warszawa 
57.80. Budapeszt 90.26, Bialogród 9.12;K. Ateny 
6.67%, Konstantynopol 2.44, Bukareszt 3.06. Hti- 
singfors 12.96, I-luenos Aires 185.50.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa. GieRla. waluty: dolar 8.80. 8.9, 

8.87 Dewizy: Belgja 124.72.' 125.08. 124.41, So­
lami ja 358.92, 359.82, 358.02. Kopenhaga 239
239.60. 238.40. Londyn 43.4014. 43.51, 43.29V, , N. 
Jork 8.90. 8.92. 8.88, Paryż 34.14, -35.05, 34.96. 
Praga. 26.41 26.48. 26.35. Szwajcaria 173.17,
173.60, 172.74. Wiedeń 125.98. 126.29, 125.67. Wie­
chy 46.68, 46.80, 46.56.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Akcje: Bank Dyskontowy 165. 166. Bank Za- 

oliediii 72. Gegelski 48. Starachowice 1514.
Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna 11114, 113tę. 

5 proc. dolarowa 63. 65. 5 proc. konwersejna 55■>,. 
10 proc. kolejowa 103 S proc. L. Z. Banku Go­
spodarstwa Krajowego 94.

Środa, 6-go sierpnia.
Kraków. i* g,S) G. 11-40 Przegląd prasy kraj. 

11..5S Sygnał 12.19 Muzyka z nłyf gramnf.
12J16 Tranism. z Warsz. 13 Komun, meteornl. 15.15 
Komun, gasp.orl. 16.15 Muzyka z płyt gramol. 17.20 
Kwadrans harcerski. 17.3,5 Odczyt p. t. .Kraków 

'sierpniu 1914 r.“ (Pamiętnik żntniei za), wyet. 
prrJ. T. Szantrorli. 18 Koncert - Warszawy. 19 
Tłozinait. 19.20 Orlczyl p. :. ../  -.ikuw mody 
w dawnej Polsce1', wygi. dr. 'd.ń-ki. 1045 
Skrzynka poczt. roln. z Warszilwy. 20 Pras. dzien­
nik radj. z Warsz. 20.15 Tratism. z Warszawy 
And. z racji Urocz.. Legionowych. 22.30 Muzyka 
z płyt gramol. 23 Muzyka taneczna zę Lwrwa. 
24 Hejnał z wieży Mat jaskiej.

Lwów. (385,1) G. 11.58 Sygnał cza-n. 12.95 
Koncert 7. płyt. gra muf. 17.35 Odczyt. 18 Koncert. 
19 Rozmaił., kom., koncert, gramofonowy. 19.29 
Odczyt z Krakowa. 20 Pras. dziennik ra li. 20.15 
Transm. 7, Warszawy, 23 Muzyka taneczna 1 „Ba-
ę-n t , •! iśy

Warszawa. (1411.7’' O. 11.49 Prześlą■] prasv kr. 
11.58 Sygnał czasu. 12.10 Muzyka z plvt gramnf. 
12.30 Program dla dzieci. 13 Komun, meteorolog. 
15.15 Komun, gospodarczy.'1ć 50 OlW.yt ',6.15 Mn- 
zvka 7 płyt grnmof. 17.10 Komunikat harcerski. 
17.35 ..Pierwsza flaga narodowa", wygi. p. K. Ko. 
■żtr.iń-k . 1? ńfużrka operetk. 19 Rozm'iO iśc. t.0.-?0 
Pegarl. p. t ..Jak długo łrwać Uszczr* berjii® k lv- 
zys gospodarczy świata". wvgl. prezes f .  ?. O.. 
n. W. Bielecki. 19.45 ..Skrzynka pocztowa rolni­
cza1*.̂  99 Pra?o\w dziennik radjowy. 29.15 And. 
z'racji Uroczystości T.rejonowych. 21.15 D. c. kon­
certu 21.45 Słuchowisko z okazji 16 rocznicy wy­
marszu Kadrówki.

Poznań. (334.8') Ol 11 Notowaniu giełdy 
i zhoż.-fow.trowoj. 14.15 Komun gosp. -nlnk-zy, 
PATA spra«-n7il. o ruchu statków bp 17 Kronika 
..Tygodnia Radiowego*1, wygi. red. Z. Kesidrw- 
ski. 19.15 Odczyt pt. 7 dawnych iecend 1 baśni"
wvgl. der. dr. M. J, dli,-ki). 19. i ,.P.-,etk: polsku*

mówią" (recytacje), wyrd. art dram. R. Jurasz**,.-. 
20 10 1 ,dt*7\'t pt. ..Zai-adnionia bolszewizm,’,*4 wv<*•’ 
red. F. .św:d7.iński 29.36 Koncert muz. lekkie*'. 22 
Sygnał czasu z olrserw. astrop

Katowice (408.7) G. 17.35 Wt. Wlesik: Poga­
danka 7. dz.,- ..Ogrodnik Śląski". 19 ('odz. Ode. 
Powieść. 19.39 M Namysł; ..Budujmy własne za­
cisze domowe". 23 Skrzynka poczl w jęz. francu­
skim.

DŻOKEJE Z PROW1C.M. — Kochana Poro, 
Mcozcć-p orzypeiaś tylko jrdpą ostrogo? — Ni° 

bądź głupi Cha-lic. Jeżeli jedna strona konia idzie 
naprzód, druga musi iść za n*ą.

J. D’ ESPARBES.

R ó w .
2  cyk lu  „O rla  le g en d a")

W  c iągu  m in u ty  w rzucono  listy* do 
w orka . P rzy  b lasku  pochodni, u s taw ien i  
■przed swemi a rm atam i,  żołnierze p rzy g lą ­
dali  s ię  bez  słowa tem u  pogrzebow i. P a ­
czuszki, związane ko ń sk iem  włosiem , p a ­
d a ły  jed n e  na  drugie . Były wśród  nich 
c ienk ie ,  były i grube .  Były tam m ałe  
ćw ia r tk i  p ap ie ru ,  jeszcze białe, w czorajsze 
poca łunk i,  zan ies ione  do dyliżansu poczto­
w ego p rzez  p ro s te  kob ie ty  i inne, s tare ,  
pos trzęp ione ,  d a tu jące  z I-go do I i i -g o  
roku , lis ty  7. d w udz ies tu  la t  p isan e  przez 
um arłych ,  ja k b y  u trw a lo n e  w pe łnych  łez 
oczach, k tó re  je czytały tyle  razy. Rzucono 
je  w  dziu ro ;  p ien iądze ,  złożone w pakie ty , 
poszły* za l is tam i —  i p u łk o w n ik  w ysunął 
sie  nap rzód  n a  koniu .

— Dzieci moje, n ie  m am y sie  s tąd  r u ­
szyć. P opa trzc ie  na  ten  ró w ; od was za­
leży dopuścić do n iego  n ieprzy jac ie la .

Odrzucił pochodn ię  i w śród  dźw ięku  
łań cu szk ó w  od m u n sz tu k ó w  żołnierze 
w skoczyli na  siodła, w  ciemności.

.— Czoło kolumny ną lewo!
Sto sześćdziesią t  k on i  w stąpiło  na pola 

Smeóne, a po  d w udz ies tu  k rokach :
— Naprzód, na lewo! F orm ujc ie  b a ­

terje! 1

Działa sk ie ro w ały  się n a  lew o  w  stronę, 
u p ra w n e j  ro l i  i p rzeby ły  rów*. Półp lu tony  
rozw inę ły  się  w*aclilarzowato w  galopie  
i zaję ły  s tanow iska  w dw unaslom etrow ycb  
ods tępach  od s iebie . P u łk o w n ik  w ydal 
rozkaz:

— Baterje, —  Stój!
Jaszczyki zatrzym ały  się a ich sześć 

białych kon i zaczęło g rzebać  w śn iegu  k o ­
pytami.

Posp ieszono  się, gdyż n ieprzy jac ie l  
nadchodził. Zapłonęły  m ałe  ogniki. O pa­
trzono  zapały  u a rm a t  i obsługujący  je 
k an o n ie rzy  z p raw e j  s trony  zapalili  lonty.

— Cicho...
Szefowie pólp lu tonów  pobiegli do pu ł­

kow nika , k tóry  ze szczytu wzgórza spog lą­
dał n a  rów ninę  i usłyszeli, jak  pow iedzia ł:

— Konie... ty lko kon ie ;  to  będzie  
rzeź...

W rócił  do swoich żołnierzy, kazał w y­
celować a rm a ty  na sześćse t metrów*, p o ­
tem, obejm ując  b a te r je  z im nem  sp o jrze ­
n iem :

— Odwagi, dzieci; ra tu jem y  Francję...
I do swego szyku bojowego, o lbrzym i

w sw*oieh strzem ionach:
— Działa. — Ognia!
H uk grom u! I stu sześćdziesięciu  żoł­

n ierzy  ukaza ło  się p rzy b ran y ch  w c z e r ­
wień, jak  w idm a pożaru . Na d ro d ze  roz­
legły się krzyk i ,  k tóro  w ia tr  uniósł na 
rów ninę , a wzgórza p rzek aza ły  je innym 
rów ninom , jak  p ę k a n ie  lodów na  rzece ...-

Był czas. Dal sie słyszeć tę ten t ga lo p u ­
jących koni. Przyszło  do po tró jnej szarży. 
P ie rw si  ruszyli do a tak u  baw arscy  szwo­
leżerzy w wdelkich czarnyab  , kaskach . 
Było ich tysiąc. A drogą z T royes  sunę ło  
sześć tysięcy k ira s ie ró w  S chw arzenberga .

— Działa, — Ognia! — rykną ł  p u ł ­
kownik.

Artylcrzyści s trze la li  sa lw am i, za k a ż ­
dym razem  dw anaśc ie  arm at.  Pom iędzy  
każdą salw*ą. oszalałe  kon ie  n iep rzy jac ie l­
skie  rozb ija ły  się o paszcze rlzial, n a s tę ­
powały k ró tk ie  w ałki na szable , w* czasie 
k tórych k an o n ie rzy  ładow ali poza szcze- 
ka jącem i płotam i pałaszy sw oje po tężne  
„łam acze". Znów roznorzę la  się < burza .  
Salwa na b l i s k ą . odległość porw ała  cały 
szereg  sp inających sie wierzchowców. Dal 
się dyszeć tę ton t  koni ga lopujących z p o ­
w ro tem  i tę ten t  innych, k tó re  w dziera ły  
sie na  górę ; a w k ró tk ich  ok resach  m il­
czenia, k tó re  przygłuszał znowu zgiełk b i­
twy, p łom ienny  głos p u łk o w n ik a  rzucał 
tylko ten  k ró tk i  rozkaz: ;

— Działa. — Ognia!
Dusza arm at,  cała w p u rp u rze ,  o tw ie­

ra ła  się, jak  p iek ło . T rą b y  pow ie trzne  
bom b hu la ły  w*śrórl szeregów  wroga, k ła ­
dąc pokotem  konie , dz iu raw iąc  b ia łe  p a n ­
cerze, unosząc jeźdźców 7 siodła, jak 
p ió rk a  i s trąca jąc  bezw ładnych na ziemię, 
a ich ogniste podm uchy  zh ie ra ły  żniwo 
straszliwych um arłych  i s trasz liw ych  ży­
jących, rzucając w sz y s tk ic h  razem , bez i

w yboru , dn tej sam ej kostn icy  sławy.
—  D zia ła , —  Ognia!
A rm aty n a b ra ły  oddechu...
Po tem , nagle, jak  wszystko, zaczęły sie 

czerw ien ić  — a dzielni żołnierze o p i e r ­
siach szerokich , naksz ta l t  )ożvska m o ź ­
dzierza. upo jen i  ta w alk? jednego  przeciw; 
pięćdziesięciu , dokazyw ali  cudów* w c ie m ­
ności, chociaż groziły  *m szab le  i g n io t ły  
cie lska  kan i .  U m iera li ,  r .ic  cofając się ani 
na Herok, 7. ręk o m a  zaeiśniętem i n a  c ię ż ­
kich kolach  lawet. gdvż t rzeba  było zabić 
łudzi, aby  do tknąć  sie arm aty .

— Działa, — Ognia!
Nagle, droga z Mery przybyli w* liczbie 

k i lk u  tysięcy kozacy P ła tow a wśród okrzy­
ków h u r ra h ,  szczęku  szabel i lanc! W ra z  
z kaw ale rzys tam i S c h w arzen b e rg a  i szwo­
leżeram i b aw arsk im i ta m asa  wrogów l i ­
czyła dz iesięć tysięcy koni, a w iększa  
cześć Francuzów* już padła . N iektórzy, zła­
mani znużeniem , a le  dotąd  stojący na 
nogach, p rzy ję l i  ich z jaw ien ie  się, w p rz e ­
w idyw aniu  now ej szarży, wzywaj? w  mi do 
b ija tyk i naiwmemi p io senkam i rodz innego  
k ra ju ,  a ciężkie, b ronzow e arm aty , wstr?}). 
sając s ta re m i  lufam i i rozrzucając  dokr-J? 
c h m u ry  śniegu  p rzy  każdym  wysi 1*73*0 . 
zataczały się, jak  p i jane  i w wściekłych 
podsk o k ach  budziły  sie do  ży c ia ' miedzy* 
stosami trupów .

—  DzjaJa, — Ognia! 

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Monarchistyczny ruch w Syrji.
Paryż, 4 sierpnia. W Syrji zaznacza się w 

ostatnich czasach silny ruch rnonai cbistyczny. 
J a k  z. Damaszku ckmoszą. syryjska partja mo- 
narchityozna odbyła zgromadzenie, na które>m 
uchwalono następującą rezolucję:

Zebrani monarchiści żądają: 1) zmiany arty­
kułu trzeciego konstytucji syryjskiej iw kie­
runku wprowadzenia ustroju monarchistyezne- 
go, któryby odpowiadał życzeniu i tradycjom 
kraju, 2) w-yboru króla przez naród, w poro­
zumieniu z Francją, 3) utworzenie rządu trwa­
łego, któryby  wypracował układ z F rancją i 
przygotował wy,bory a wreszcie 4) upoważnie­
nia parlamentu syryjskiego do ratyfikowania 
nowej konstytucji i układu z Francją.

Jeszcze jedna próba zdobycia Atlantyku
Nowy Jork, 4 sierpnia. Po nieudałym 1 ocle 

amerykańskich lotników Me ars a -i Browna.
którzy,   jak  wiadomo. —  na Nowej Fim-
landji ulegli wczoraj katastrofie, kanadyjski 

lotnik wojskowy Errol Boyd zapowiada nowy 
lot z Nowego Jorku do Europy. .W najbiższym 
czasie Boyd wystartuje z Nowego Jorku do 
Harbour Grace na Nowej Funlandji. a stam­
tąd poleci do Londynu. Lotnik Boyd doko­
nał niedawno łotu bez lądowania z Nowego 
Jorku do wysp Bermuda i zpowrotem.

Strajk w Lille ogarnął 150 tysięcy 
robotników.

Paryż, 4 sierpnia. "Włókniarze w Lille, Rou- 
baix i Tourcoing ogłosili dziś strajk powszech­
ny. Strajk obejmuje 159 tysięcy robotników, 
do Lille przysłano wczoraj 600 policjantów', a 
do Roubaix i Tourcoing przybyło 50 oddzia­
łów’ żandarmerii polow'ej. Ja k  7. wy kle przy t a ­
kich okazjach tak i obecnie komuniści usiło­
wali wywołać rozruchy, które jednak zcstaly 
przez policję ryolilo stłumiono, przyczcm do­
konano licznych aresztowań. Między in. jest 
9 komunistów zagranicznych-

Rezultaty konferencji w Sinaja.
Konferencja rumuńsko - jugosłowiańska 

skończyła się. przyjęciem szeregu uchwał, 
z k tórych najważniejsza opiewa, że dwa tc 
państwa gwarantują sobie ulgi celne. W yko­
naniem uchwal mają. się zająć minisierstwa 
handlu obydwu krajów.

W wywiadzie ‘prasowym stwierdzili kie­
rownicy delegacyj obydwu krajów, że uchwały 
wejdą w życie z dniem 1 września, a następ­
nie będą służyły za substytut dla konferencji 
warszawskiej. Celem, do którego państwa oby­
dwa dążyć będą, będzie stworzenie Małej En 
ten ty‘ gospodarczej przez przyciągnięcie Cze­
chosłowacji. '/, całym naciskiem podkreślili 
przedstawiciele Runiunji i JugoUuwji, że poli­
tyczne zagadnienia nie były na  konferencji 
rozpatrywane, i żo osiągnięte porozumienie nic 
łw rac a  się przeciw żadnemu z państw-.

Ssmobójczy skok z aeroplanu.
Paryż, 4 sierpnia. Pewien rezerw i$ta le tni­

czy armi francuskiej popełnił onegdaj samo­
bójstwo na tle zawiedzionej miłości w sposób 
dotąd nieprak ty kowany. U dał się on mianowi­
cie na lotnisko wojskowe w Moniepellicr, gdzie 
zażądał, aby mm pożyczono samolotu dla do­
konania lotu ćwiczebnego. Otrzymawszy apa­
rat.. lotai-k wzbił się na wysokość około 300 
metrów, zatrzymał motor, a sam wyskoczył z 
samolotu bez spadochronu. Samolot leciał 
jeszcze jakiś czas. a później runął na ziemie 
i strzaskał się. Lotnik poniósł śmierć na miej­
scu. W kie«7-eni jego znaleziono listy pożegnal­
ne. w których podaje powód tego traszuego 
kroku.

NA GRANICY PERSKIEJ SPOKÓJ?
Ankara (PAT), .IV związku z pewnemi in­

formacjami rozmaitych dzienników zagranicz­
nych Anatolijska Agencja Telegraf, na zasa­
dzie informacji z miarodajnych źródeł stwier­
dza. że uzbrojone bandy, które w targnęły z Ira­
ku i Persji na terytorjum tureckie, zostały prze 
ważnie zniszczone. Resztki ich zaś wycofały 
się poza granice. Pożal cni Agencja. Anatolijska 
zaprzecza jakoby wojska tureckie przekroczy­
ły granice i weszły na terytorjum Persji.

 -o------

R ó ln e  w ia d o m o ś c i
Nowy Jork, 4 sierpnia. W LoiiAsv-iillo, w sta ­

nie Kentucky zatonęła łódź motorowa, przy- 
czem zginęło 6 osób, w tern 5-ro dzieci.

Berlin, 4 sierpnia. W pewnym sklepie w 
miejscowości Saalfcld w Tu.ryngji wybuch! 
wczoraj wieczorem groźmy .pożar, który s z y b -  
k > objął cały budynek. AV płomienia eh zginęło 
straszną śmiercią dwoje dzieci, których wcze­
śniej nie zdążono już wyratować.

Warszawa (PAT). W czasie obiadu, w yda­
nego przez francuskiego ministra lotnictwa p. 
Eynac‘a dla przedstawicieli rządu polskiego, 
wygłosił p. minister Eynac dłuższe przemó­
wienie, w którern na początku podziękował za 
gorące przyjęcie, jakiego doznał zarówno jak 
i minister robót publicznych Pcrnot w swej 
podróży po Polsce. Minister zdumiony był po­
tęgą i rozmiarami odrodzenia, Polski. P. Eynac 
zakończy! swoje przemówienie wznosząc zdro­
wie p. Prezydenta Rzeczypospolitej i pijąc za 
pomyślność nieśmiertelnej Polski. W odpowie­
dzi na przemówienie p. ministra Eynac‘a, prze­
mówił minister Zaleski, k tó ry  podziękowali*

Berlin, 4 sierpnia. Tutejsze kola polityczne 
żywo komentują, zapowiedź pewnego deputo­
wanego francuskiego z grupy Marina, wniesie­
nia interpelacji w sprawie skazania przez sądy 
niemieckie sportowca Cuveliera.

Cuvelier wraz z innymi Farncuzami przybył 
w lipcu do Niemiec celem wzięcia udziału w za­
wodach pływackich w Zeitz. Przed zawodami 
jeden z miejscowych dzienników opublikował 
następujące wezwanie: „Niemcy, pokażcie
przedstawicielom tego zwyrodniałego narodu, 
że jakiekolwiek zbliżenie pomiędzy nami jest 
niemożliwe'*. Na zawodach Cuwelier poznał Me 
z dwoma Niemkami, które odprowadził do do­
mu wraz z kolegami. Po drodze napadli na nich 
nacjonaliści, przyczcm poturbowany został dot­
kliwie Niemiec Schroder. O czyn fen oskarżono 
Cuveliera, Mimo jaskrawej niewinności zasą­
dzono go na 4 miesiące więzienia. W drugiej 
instancji na rozprawę przybyli przedstawiciele 
prasy niemieckiej i francuskiej. Obecni byli 
również reprezentanci pruskiego ministra Spra­
wiedliwości, urzędu spraw zagranicznych Rze­
szy oraz kosułatu francuskiego w Lipsku. 
Oskarżony Cuvclier przybył na rozprawę 
z Farncji w towarzystwie inspektora policji 
francuskiej z Paryża, jako świadek. Niemiec­
kie władze policyjne wydały zarządzenia celem

których w sobotę podczas procesji aresztowa­
no, zostało już podjęte. Miedzy aresztowanymi 
znajduje sio. jak  wiadomo. prezes indyjskiego 
kongresu narodowego Patel i Pandit Malavya. 
Na. dzisiejszą rozprawę przybyła tak  wielka 
ilość osób. że w obawie przed rozruchami po­
licja zmuszona była do rozpędzania tłumu pał-

Ze skromnego nauczyciela -premjerem
Z życiorysu prezesa ministrów Kanady.
W ostatnich wyborach do parlamentu k a­

nadyjskiego bezwzględną większość, bo 136 
mandatów — na ogólną ilość 245 —  otrzymali 
konserwatyści. Upadł zatem poprzedni, prawie 
p-lińui rząd liberalny i jego prmnjer, p. Mac 
Kon zło King, a jego miejsce zajął wódz stron­
nictwa konfiorwatywngo, p. Richard B. Benet-t- ..

Nowy premjcr liczy lat 56. Urodził 
w dworcu (cottage) tv New Brunswick. Sze­
reg lat. był nauczycielem klas niższych szkół 
średnich w swem rodzinnem mieście, jednoczę*

w serdecznych słowach za słowa, które p. Mi­
nister Eynac wypowiedział pod adresem Fobki.

Min. Pernot dziękuje za serdeczną 
gośeinność.

Warszawa (PAT). Pan minister spraw za­
granicznych Zaleski otrzymał od francuskiego 
ministra, p. Pernot depeszę następującej treści: 
•,Opuszczając ziemię Polską, proszę Pana 
0 Przyjęcie wraz z serdccznem podziękowaniem 
za serdeczną gościnność, której doznałem, za­
pewnienia szczerej przyjaźni Francji d la szla­
chetnego Narodu Polskiego. — Podpisany:

zapobieżenia ewentualnym starciom i nieprzy­
jemnościom, na jakie obaj Francuzi mogliby 
być narażeni. Oskarżony podtrzymywał twier­
dzenie, że nie miał żadnego noża, oraz. że nikt 
z całej ekipy francuskiej żadnego noża wów­
czas nie posiadał.

Po przedłożeniu wszelkich dowodów, które 
wskazywały jasno, jak utrzymują sprawozdaw­
cy niemieckich pism demokratycznych, niewin­
ność Cuveliera. sąd zatwierdził wyrok, wydany 
w pierwszej instancji, skazując Francuza na 
4 miesiące więzienia, pomimo, że prokurator 
zaproponował formalne ukaranie w postaci 
grzywny w wysokości 300 mk. Cimdier pozo­
stawiony został tymczasem na wolnej stopie, 
jedynie dzięki złożeniu przez, francuski klub 
pływacki kaucji w wysokości 2 tys. marek.

PRASA DEMOKRATYCZNA DOMAGA SIĘ 
UNIEWAŻNIENIA WYROKU.

Berlin (PAT). Prasa dem ogra tyczna, komen­
tuje obszernie sprawę procesu Guveiiera, zarzu­
cając niemieckiemu sądownictwu dyletantyzm 
oraz brak odpowiedniego przygotowania do 

właściwej oceny wypadków. W wypadku Cu- 
vcliera- sąd pozostawił wydanie wyroku oskar­
życielom. Prasa demokratyczna domaga się 
unieważnienia wyroku, względnie zastosowania 
amnęśfji wobec zasądzonego Cuceliera.

kami gum-owemi. Z powodu aresztowania przy­
wódców ruchu indyjskiego w Bombaju, Kara. 
czi i innych miastach iiułyjkich doszło do gwaf 
tow-nych demonstracyj. Um iarkow ane’ sfery in­
dyjskie są zdania, że przy dobrej woli władz 
byłoby się obeszło bez aresztowań i krwi roz­
lewu. W podobny sposób wyraził się 7.wiązek 
liberałów indyjskich w Bombaju.

śnie s lu d ju jąc  prawo. J a k o  ad w o k a t ,  szybko 
zyska ł sobie rozgłos k i lk om a  pomyślnie  prze- 
prowad/.onemi trudniejszemi sprawam i.

Będąc już  barr is terem  (obrońcą  w sądach  
wyższych), zaproszony zosta ł  do  współudziału 
w pewnej, poważnej o rgan izacji  prawniczej 
w  C algary . N a  k m s tnow isku  będąc , wszedł do 
po li tyki czynnej.

 o------
Berlin, 4 sierpnia. W  Pilawie w. Prusach 

po so.pżyciu grzybów zachorowa­
ło nagle 10 osób z objawami zatrucia. Cztery 
kobiety zmarły, a reszta chorych walczy ze 
śmiercią.

P. Dąbski i p Kulłs'ew:GZ.
Podczas przyjęcia u z w h  reeesjoniMów 

z R. B. do Str. Chiopskic-go w Warszawie wy­
głosił prezes tegoż stronnictwa mowę. w któ­
rej m. in. powiedział (cytujemy za ■ Robotni­
kiem'’):

..Nar-szeie zjawi się potężna *koordyno- 
. wuna siła największej «• PoLee masy spo­
łecznej. która rozprawi sic z obecnym kryo- 
to-dyktato-rskun bałaganem, który zapro­
wadzi! Polskę na brzeg przepaści material­
nej i moralnej. Ten krypto-dyktatorski ba­
łagan Katara się zohydziś. zniszczeć idee 
parlamentaryzmu w Polsce, jedyną swaran- 
eję. zabezpieczającą szerokim masom wpływ  
na ustawodawstwo, gospodarkę ? rządy 
w Państwie1*.
Siewa te są mocno opozycyjne ile równo- 

j C z  snte poseł KuJLicwiez ze Str. C-bł. przepro­
wadza na wiecach rezolucje za Piłsudskim, 
a grupa ośmiu bodaj po-lów z t-’go  ł r mnietwa 
wstrzymała się rd głosowania w marcu nad 
wotum nieufności dla min. Pn-stora.

Prezes Fidac’i! rrzyiedzie do Warszawy
Warszawa. (FAT.) Władze pol-k’(-go Fi- 

dac-u komunikują, że na zaproszenie- zarządu 
głównego Polskiego Związku Obrońców Ojczy­
zny przybywa z i a i yża  do Warszawy w dniu 
14 hm. pik. Abbot. ąrezes wraz z wzeń-ta\vi - 
cielami zarządu glćcm -go F idąc u.

Lwowskie zarządy Związku L*g;onis'ów 
rozwiązane.

Na. wal nem zebraniu U-go o d lz ’alu lwow­
skiego Związku legjonisrów. zwolniicm przez 
prezesa rir. Garbienia nastąpiło nieoczekiwane 
rozwiązanie zarządu. Oto w czasie obrad zja­
wi! się poset dr. Br. Wojciechowski cl o! 
głównego zarządu Związku legjonwtów w War­
szawie, k t ó r y ,  powołując się mi nieograniczone 
pelnomoenieiwo (Równego Za.'-/.ąlu. r o z w i ą z a ł  
zarząd okręgowy oraz oba lwowskie oddziały. 
Kierownikiem Okręgu mianował prrf, St. Ma- 
tusiaka. a k i e r o w n i k i e m  o b y d w u  o d d z i a ł ó w  
l w o w s k i c h  dra J .  G a r b i en i a ,  l o o d c z y t a n i u  ze­
b r a n y m  . . no mi na c j i " ,  o m a n ‘ano t ec h n i cz n a  
sprawę Zjazdu legionistów do Radomia.

Nagłe rozwiązanie zarodów Związku legio­
nistów we Lwowie r.yit olał.) zrozumiałą sensa­
cję w tamtejszych kolach politycznych.

Nieudńły wysiG) k o m u n i s t y c z n e g o  gosła
Katowice (PAT). No wcz-u-nj zapowie l,:'al 

postd komunisty ezny Wieczorek dwa wiece 
w Kochłowicach i świrtochfowicnoli. W Kc>- 
blilcwieali zchrata się na wiecu znikoma ilość 
uczestników, zaś w Świętochłowicach, prócz 
malej garstk i wyr e- t ków komunistycznych, 
zebrali się robotnicy, kt -ozv wy-iepownli wro­
go przeć wko po-łowi. >kii:kh m <•/..• o-■ ■ wkro­
czyła policja i ped silna eskortą cdstawiia po­
sła Wieczorka do tram we. in, j.-i.izem jnnrócił 
en do Katowic.

Wywrotowiec ukralń-ski Peiech 
aresztowany,

Lwów (PAT). Dzienniki donoszą- Wczoraj 
wieczorem aresztowano w Roi hal ynie powiatu 
stanislawow.-.kiego. nkdli kiego Romana Pclerha, 
znanego działacza rozmaił":h ukraińskich or- 
ganizacyj nacjonalistycznych. Pclreii wyjechał 
z Rochatyna w pr/i ddz. oń napadu na ambu­
lans pocztowy pod Ból iKą i powróci! na-lęiniie 
do Rucbatyna z pokrwawioną ręka i no era. 
Aresztowanie jego nastąpiło ped zarzutem bra­
nia udziału w- napailz.ie.

Katastrofa samolotu wojskowego 
w Zjwcu.

Warszawa (PAT). Dnia 3 sierpnia po po łu ­
dniu oskadra 2-go pułku lotniczego, stacjono­
wana w Bieczu, p Gorlice, woj. krakowskiego, 
wysiała na boisko sportowe w Żywcu samolot, 
k tóry  miał tam wyrzucić dwie piłki nożne na 
odbywające sję tam zawody sportowe, śamolot 
podczas rzucania piłek, zbyt nisko lecąc nad 
boiskiem, zawadził iedneui skrzydłem o try­
buny, skutkiem czego runął z wysokości prze­
szło 100 metrów i rozbił się doszczętnie. Pilot, 
kapral Janota z.ostal ciężko taimy. Obserwator, 
porucznik Borowiec, odniósł lekkie kontuzje.

W arszawa (PAT). Dzienniki donoszą z Pra­
gi. iż Republika czr.chosjcv.acka ma przyjąć 
zaproszenie rządu polskiego do wzięcia udziału 
w warszawskiej konferencji ministrów rolnic­
twa Europy spodkowej.

Warszawa fTelcf. wl.). Wiceminister Wy­
socki wyjechał wczoraj na urlop.

Paryż, 4 sierpnia. Paraliż dziecięcy w AL 
zae,ji szerzy się dalej i pochłania nowe ►fiary. 
W Metzu i okolicy zanotowano w sobotę j nie­
dzielę 9 nowych wypadków, z których 3 za­
kończyły się śmiertelnie.

Georgcs Pernot.
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Hindusi demonstrują przeciw aresztowaniu Patela
Bombaj, 4 sierpnia. Postępowanie fądowo- 

karno przeciw przywódcom mchu indyjskiego.

I F i Ś H A R M O N J I E
I

K R A J O W E : Z A G R A N I C Z N E :  — F o rste r
Szk iełek! K o ty k ie w ic i
W yb rań sk i M ustel

Wi@!k§ wybór pianin i fortepianów
K R A JO W E : ZAG RA N IC ZN E:

B racia  F ib iger B e c h ste in  H ofm ana
R e tt  n g  B ln th n er  Q uandt

Ivern:topI ’ B b sen d o rfer  Rónisch
S o m m erfe ld  E hrbar S c h w e ig h o fe r

F o r s te r  S ch o lze
G avean

Wieiki wybór w ins t ru me nta ch  używanych! = = . = =  Dogodne ratyl

Sk tad  f o r t e p i a n ó wS K ła a  f o r t e p i a n ó w
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. | |

s ię "  W schodnich
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Demon zniszczenia.
Prawda- — przyznał R a teh e t t  niechęt

nie.
—  Oskarżanie Mr. K y le ‘a  je s t  bezcelo­

we —  mówił dalej B arney  spokojnie. —  Sir 
Gerwazego zastrzelono przez okno. Mr. 
Kyle był z nami w  pokoju. Ponieważ sir 
Gerwazy nie zginął napewno z rąk  Mr. Ky- 
Ie‘a, ten ostatni nie może być Niszczycie- 
lem.

Kyle  uśmiechnął sie złośliwie do Rat- 
cbbtta. — Sądzę, że jesteś zadowolony, in­
spektorze.

Bynajmniej —  rzekł R atehe tt ,  zbity 
z tropu.

Barney mówił dalej, nie zwracając u w a­
gi na  przerwę.

—  D ecydującym  momentem jest —  kto 
nie był w pokoju, kiedy zamordowano sir 
Gerwazego. Mr. Kyle był tuta j,  Doyle. pan 
byłeś tuta j.  L ady  Beryl. Miss Shelton, ja 
sam." —  Zwrócił się nagle do Noaha. — 
W as nie było.

Ten niespodziewany zarzut wprawił Noa 
cha w osłupienie.

— J a ?  To prawda, gdyż  piłem właśnie 
n a  zdrowie Mr. Rogera w restauracji kole­
jowej — rzekł łagodnym  tonem.

—  Nie oskarżam, ale stwierdzam fakt
—  rzekł Barney. Zwrócił się do R atehe tta :
—  I pana nie było również w pokoju, in­
spektorze...

—  Pan  nie przypuszcza chyba... zawołał 
groźnie R atehe tt .

—  A dlaczego nie? Czemu pan nie miał­

by być Niszczycielem? — rzekł z uśmie­
chem Kyle, k tó ry  nie ukryw ał zadowolenia 
z takiego obrotu  sprawy.

— Proszę o spokój! —  rzekł Barney. —  
Nie denerwujm y się. Jeśli znajdziemy mor­
dercę sir Gerwazego, zagadka będzie roz­
wiązana. Najlepszą i najprostszą drogą do 
wyjaśnienia tajemnicy jest odtworzyć mor­
derstwo. A więc w y  —  do N oaha  —  i pan, 
inspektorze, ponieważ byliście nieobecni, 
odstąpcie na bok. . -v - •

Obaj wymienieni odeszli w k ą t  poKoju. 
R a tehe tt  z wielką, niechęcią.

—  Dziękuję. Pozwólcie mi teraz zebrać 
myśli. Pani. lady Beryl, sta ła  tam. 'Pani, 
Miss Sirelton. tutaj. — W  miarę jak  wymie­
niał osoby, zajmowały one wskazane miej­
sca. K iedy wszedłem przez te drzwi, sir Ger 
wazy stał przv tamtym oknie. Doyle. może 
pan będzie tak  dobry  zająć miejsce swego 
wuja.

—  Ałe ja poszedłem te lefonow ać, 'k iedy  
pan się ziawił —  przypomniał Roger.

— A kiedy pan wrócił znowu, sir Ger­
wazy siedział tam przy biurku, nieprawdaż? 
I potem podszedł do okna.

Roger, k tó ry  stał na środku pokoju, zau­
ważył :

—  T a k  mi się zdaje.
—  Czy to potrzebne? — wtrącił:; Beryl 

podniecona. — Może zajęlibyście się czemś 
innem? i

—  To nicmożcbne. L ady  Beryl! — rzekł 
Barney.

—  Dobrze. Więc i d ę . , —  Podeszła 'd o  
drzwi.

Barney za trzym ał ją  ruchem ręki. 
Przepraszam. Nie chcę. aby k toś  wychodził

z pokoju rozkazał, jakby  był sędzią śled­
czym.

— Nie życzę sobie, aby żonę moją za­
trzym yw ano tu wbrew jej woli. Mojem zda­
niem wszystko to nic ma sensu —  rzekł Ky- 
lo gorąco.

„ —  Przeciwnie —  zapewnił go Barney. — 
Tylko  w ten sposób możemy zdać sobie 
sprawę, jak  dokonano morderstwa. Otóż sir 
Gerwazy był przy tern oknie! Proszę s tanąć 
tam. z łaski swojej. J a  siedziałem przy 
biurku. Mówiąc to, Barney podszedł do biur­
ka. •

— Które okno? —  zapytał Roger.
Barney wskazał palcem. — Tamto.
—  Zdaje się, żc pan przypomina sobie 

dokładniej. Może pan słanie za mojego w u­
ja?  — zaprotestował Roger.

—  Nie., Niech pan już stanie. Powiem, 
co pa.n ma uczynić. Zresztą, to drobnostka. 
Niech pan podejdzie dn okna i przyjmie po­
stawę. jaka lam często przybierał sir Ger­
wazy. Pamięta pan?

—  Niestety... nie pamiętam — oświacl- 
r/,ył. —  Proszę ni i pokazać.

Barney pochylił się nad biurkiem i po­
kazał. — Miał zwyczaj wychylać sie przez 
okno w ton sposób. ,

—  Oh, rozumiem — Roger podszedł do 
okna wskazanego przez B aniey‘a.

—  Nagle Mary krzyk nr-la: -  .Stój! Nie 
rób tego!

Roger odwrócił się. zdziwiony.
—  Dlaczego? Co ci sie stało?
—  Nie wiem... doprawdy — szepnęła 

Mary, zmieszana i dodała  po chwili:
— Mam takie dziwnie uczucie —  jakby 

sir Gerwazy był tu razem z nami. — To

odtwarzanie zbrodni na zimno przyprawiło 
ją o strach, nad k tó ry m  nie mogła zapano­
wać.

—  Ah! —  S tary  Noah pokiwał głową. 
— Kto wie, może jest z nami — szepnął.

Po krótkiej przerwie Roger zwórcił się 
znowu do B orney‘a :

—  Przepraszam , ale jeszcze nie rozu­
miem, o co panu chodzi.

—  Ależ... —  zawołał Barney zniecierpli­
wiony. —  Sir Gerwazy stał w tern oknie... — 
i wskazał na nie palcem.

— Dobrze. —  Roger podszedł do okna 
i otworzył je.

W  tej chwili Barney wsunął rękę mie­
dzy papiery na  biurku i odrzucił je  na bok 
['otom wykonał szybki ruch. jakby  naciskał 
jakiś  przedmiot. Równocześnie Roger n a ­
chylił się i kula ugodziła w obraz na ścia­
nie poza jego plecami, robijając szybę na 
drobne kawałki.

ROZDZIAŁ XXV.
Mary i Beryl k rzyknęły  równocześnie. — 

Ah — ah! —  i Mary podbiegła do Rogera. 
Szybko jak  myśl, Barney chwycił za krze- 
sło i zasołnił się nim przed Rogerem.

—  Teraz ja wam powiem, jak  zamordo­
wano mego wuja —  zawołał Doyle. — Ni­
szczyciel ma wymierzoną w okno strzelbę 
w pusfcui mieszkaniu po drugiej stronie po­
dwórza. Strzela z niej przy pomocy e lek­
tryczności —  przyciskając guzik na tem 
biurku. Znał zwyczaje mojego wuja i zabił 
go. Oto przestępca, inspektorze! On jest 
Niszczycielem!

ł wskazał na B arney‘a.
Nagle Barney wyciągnął rewolwer.

Dou-ończcnift nastapft.

Firma istniejąca przeszło 120 lat
•dzHaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a między tymi
W IELKI ZŁOTY MEDAL P. W. K. w  Poznaniu 1929 ZŁOTY MEDAL W ILNO 1928 wystawa Rol.-Przem 
BRAND PR1X PARYŻ 1927 wystawa Międzynar. WIELKI ZŁOTY MEDAL I DYPLOM IWflW wyst.Kościelna 
BRAND PRIX LIEBE (Belgja) 192-< wyst. Międzynar. ZŁOTY MEDAL STRYJ 1909 wystawa Gospodarcza

N a j w i ę k s z a  w  K r a j u

Odlewnia Dzwonów
BRACI

FELCZYNSKICH
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopoltka

ulica
W PRZEMYŚLU 
Krasińskiego Nr. 6 3

Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 
iakoteż dzwony do wygrywania melodii 

t  zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czyste 
harmonji do dzwonów jut istniejących, 
c *  jeut s p e c j a l n o ś c i ą  f i r m y .  

Posiada stała na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach 
Wykonuje w e własnym zakreaie kompletno dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje wieżowe.
Wysyła na żądanie atrony na miejsce spacjalistę w eelu udzielania fachowych porad 

wskazówek.
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaC gdyby 

akowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera je własnym, 
ktesztem napowrót, nie roszcząe sobie do strony kapującej żadnej pretensji.
Csny n a jn iższe . Sgromna iliit listiw oickwalnycb do urzeglado. Spłata ratam  *.

•kazgfna sprzedał!
D w ó c h  o b r a z ó w  (kopji)  p ęd z la  
Z u g m o n S a  N a d ę ł a .  —  Kopji V a n  
DQCft'a „Chrystus na  Krzyżu* w y ­
m iar  8 5 X 9 1  cm . —  Kopji L0€iSlZ'0  
„O p ła k iw a n ie  C hrystusa*  w y m ia r  

1 4 4 X 8 5  cm.

O g l ą d a ć  m o ż n a

w K sięgarn i  Krakowskiej
K rak ów , u l. S w . K rz y ż a  13.

l i e l k l  w i b ó r l N i s k i e  c e n y !
sńczochy, telormy, skarpetki, rękawiczki damskie 

i dziecinne poleca:
W i e s ł a w  S Z A J D A K O W S K I

K r a k ó w ,  u l .  S z c z e p a ń s k a  I .  11.

H ELENA PAPIERNIK J

K R A K Ó W  D L. M IK O Ł A JSK A  Ł . 11.

ma na składzie i stale prewadzi:

Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, 1«- 
sterka, chustki do nosa, koszule damskie, 
kombinacje, reformy, bielizna dla niemowląt, 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici, ba­
wełny, włóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda kolońska, perfumy, szampony, przy- 
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

w

i

m  i, Przewielebnych I 
*■ * k r  K sięży  D obro- 
dżieji lub innrrh  posia­
dających gotówkę leżąca, 
pożyczy za dobrym pro­
centem. katolikowi do roz­
szerzenia interesu ogrod­
niczego, kwotę 2 do 3 ty­
sięcy złotych, patnych 
w ratach półrocznych po 
500 zł. za ubezpieczeniem 
wekslowem. — Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się nad­
syłać do Redakcji .Głosu 
Narodu' pod .Pewna Po 

życzka*.

ml

a

M O  b iu r*  f a b r y k i
■w w b. Kongresówce, 
na prowincii potrzebny 
je^t pomocnik korespon­
denta, kawaler w wieku 
do lat 28, włada ący bieg e 
ęzykie-.n niemieckim w 

mowie i piśmie. Oferty 
z odpisami świadectw, re- 
feracjami i jedna foto­
grafią pod .Chemiczna' 
do biura .P ra sa '  Kraków,

: Karmelicka 1

Un i e w a ż n i a m  zgu­
bioną książkę wojs.o- 

wą wydaną przez PKU. 
w Krakowie z rocznika 

1901, Mor\s Adam.

y n i a w a i n f a m  zgubio­
ną legitymację urzę­

dniczą wydaną przez In­
spektorat Szkolny w Li­
manowej dn. 19 grudnia 
1929 r. L. 16016 na naz­

wisko Małecka Marja.

I f t

N ie /.b ę d n e  dla 1 u r z ą d z a ją c y c h  ob ch ód  
r o c z n ic y  D z ie s ię c io l e c ia ..C u d o  nad W isłą 11

MSIESARNiA KRAKOWSM
Wrahów, ulica Sw. Krzyża 13

otrzym ała  na g łó w n y  okład i poleca:

S o o ic k i  S t ,

W rocznicę „Cudy nad Wisłą"
Ceaa broszury 60 gr„ w opasce 30 nadesłaniu 
nałeżytości przekazem pocztowym lub na konto 
księgarni w P. K. 0, Nr. 404 'F20 90 gr., za zali­

czeniem pocziowsm zł. 2 10. ,
W ysyłk a o d w r o tn a . . W yst łba o d w r o tn a .

I T y

AA

© |
mimmannaemsranOT—■*»

3 ®

Jlusłroweny 
cennik ~ 
dażyispi 
leczenia

przepukliny
jruptoryiwys/fa
"■ŁPolaaeii
Sambor.

p o ń c z o c h y  damskie 
® i dziecinne w ogrom­
nym wyborze, skarpetki, 
rękawiczki, chusteczki do 
nosa, fartuchy i czepeczki 

dla służby poleca
ZOFJA A K S A K O W A
K rak ów , W iślna L. 4.
Na składzie wszelkie przy - 
bory do szycia i haftu.

•U
I

Wojciechowskiego
Kraków, ul. św . Jana 3.

O grom n y  w y b ó r  
o b ra zó w  z n a n y c h  
Malarzy p o lsk ich .  

Ceny przystępna.

„MUZYKA i SPIEIT
Miesięcznik Artystyczny

p o św ię c o n y  k u ltu r z e  m u zy czn ej' i ś p ie w a c z e j .
N r .  8 9  (sierpień-p zawiera: Dr Józe.l Reiss ..Tak uprawia się mu­
zykę w naszych domach ?“ L is ty  Im ć P a n a  G r z e g o r z a  K ą t s k i e g o  
do  F U h a rm o n j i  k r a k o w s k i e j .  — Me.odje na Psałterz Polski Mi­
kołaja Gomóiki. — A ntom  MiHer „listewka'. — Nowe wydawnic­

twa. — Różne wiadomości"
N u ty :  7. Flasza: , 0  nni die — Dom każdego' — na chór mieszany.— 
H enryk M iłek: .Skądże Jezu mPy“ — na chór 'męski. — Ja n  Czech 
„Koń grabarz* — chór mieszany. — Gabriel le ic z y k :  „Okrężoe' — 

, M i?.urek na 3 równe giosy.
P r e n u m e r a ta  roczn a  z ł 8*—

Redakcja i A dm inistracja: K raków , ul. św  Krzyża 11. 
K onto P. K. O. Nr. 400.88:- 

E g z e ro -d a rz e  o k a z o w e  w y s y ła  » ię  nu ż ą d a n i e  d a r m o .

W P I S Y
do szkoły powszechnej S-klasowei

In t .  iw . T o m a s z a ,

do szkoły przemysłowej (kraw iecczyzna)
oraz s z k ó ł k i  t r e i j l o w s k i e j

trw ać  b ęd ą  od  30 s ierp n ia  d o  1 w rześn ia  b. r
Ił ™- ~

Przy szk o le  in te r n a t  dla u c z e n ie  pod  o p iek ą  zak on n ic  
k lasztoru  PP. K a n on iczek  dc Saxia.

'Zgłoszenia z prowincji kierować należy pod n t r « « . «
Hasztor PP. Kaneniczek de S a x ie — Kraków, ai. Szpit**a» ?o.

i

' ‘Jzzwg zm &upw acffa
p o n o ł i ę n a ł  s ię  n a  a g ła s x a t * in r < J i  s i c

i r  „S to s ie
tfTwca xa „Głoa Narodu" Skę t  ogr. odpow. JL Boleksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Di, Józef Warchaioweki Drakami. „Gioa.


